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rttENTJMERATA wynosi w Krakowi a 
miesięczni* 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
za odnoszenie do domu dopłaca się 

40 haL miesięcznie.

Na prowir.cyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W państwie Hle- 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu «J haL

C e n  a u n e r n  p o jed y n o ieg e  
10 h a l.

n f g

GŁOS NARODU
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.

Listy pienięine, pnek asy na prenume­
ratę i tnseraty nadsyłać naleiy franoo
do Adminlstracyi „Glosa Narodu". _
Prenumeratę oprócz npowainlonyek 
agencyi przyjmuje każdy arząd po- 
estowy w obrębie monarchii i w pań­
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakeya nie

A dres Redl OL. iw. TOMASZ* L U, 
Adret telegr.: „Blo* Narodu" Krakiw 

Telsfzo nr. 19u.

O PŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosn Narodu", ulica iw. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny raz 15 hal., skład tabelaryczny, liorbowy, od wiersza 30 haL za 
pierwszy raz, każdy następny 15 hal. .esłane po 60 haL od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, eyrknlarse, ogłoszenia ltp.l przyjmuje się ża cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 ega. dla miej. 
ejowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokoioweki (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasensteln & Yogler, M. Dnkea, H. Schalek, R. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessei w Antwerpii Jonas A «e, Annozwn-Ezpedition „Propaganda",

Gy3ri & Negy. w Berlinie F. E. Coe. w Budupesrcie J. Leopold, Eduard Bratn, w Paryże f .  Jones A Cle, A. Lorette. Jales Fortin & Oie, de Raczkowski.

rel]gijne I rodzajowe. Oprawy 
v / Ł I I  d A j r  obrazów w ramy najnowszych 

fasonów.
Medaliki zastępujące szt-pierze 

łańcuszki srebrne I metalowe poleca najtaniej 
N ow o o tw a r ty  h a n d e l a r ty k u łó w  re lig ij­
n y c h , p a p ie ró w  i g a la n te ry i  p o d  firm ą,:

S T A N I S Ł A W  R A B
(o. kierow nik firmy K. Zajączkowski).
v  Krakowie, ul. Sławkowska 4 

(vls ś  vls Hotelu Saskiego.)

Tryumf korupcyi P
Zajśola rzeszowskie stanow ią sm utne 1 

poważne ostrseżenie dla całego spcłeczeń 
stwa. Nie blonem y wprawdsie zbyt poważ­
nie uchwalonego tam  wotum zaufania dla 
p. Stapińskiego, bo wiadomo wazystkim, Ja ­
kim on Joat m istrzem  w przyrządzaniu chłop- 
akiej opinii na swoją korzyść; ale i Jego 
własny cynizm i najzupełniejszy b r .k  etycz­
nego uświadomienia wśród jego zwolenni­
ków, m uiaą wywołać w prost uczucie osłu­
pienia, a naw et grozy. W Jakichże to  rękach 
spoczywał s te r  naszej polityki w Wiedniu. 
Jakiem ! drogami doszedł St&pińaki do wpły­
wów i zaszczytów, do których nie miał ani 
tytułu, ani kw&iifikacyi! OJ jakicn czynników 
1 tywioiów zależały ważne i decydujące de- 
cyzye w sprawach narodowych. Po prosta 
wierzyć sią nie chce, óe podobne stosunki 
trw ały  tak  długo, że człowiek tej moralnej 
wartoósi co Staplńskł, nletylko był używany 
za narządzie przez bardzo poważnych poli­
tyków , ale narzucał im nieraz awoją wolę, 
a zawsze był uważany za czynnik, z k tórym  
W Kole poiaklem przedewszysfkiein trzeba 
się liczyćl A przecież oela etyka publiczna i 
ptobiata tego ęg|owięka? opierali alg nie- 
pinlennie na historycznym  już dziś aforyzmie 
jego eksadjutanta i ekspoeła Styły: „ k i e d y  
d a ^ ą  t r z e b a  b r ; ć " ti*

fo  też dziwić się ty lko należy nlezawi* 
ałym 1 uczciwym poetom ze stronnictw a lu ­
dowego, że znając dobrze eycuacyę i wie­
dząc czego po Stapióeklin mogą aią apodzie- 
mdc —  pojechali na zjazd rzeszowski, nada­
jąc mu p rzez 'sw ą  obecność daleko * ie k ą n  
wagą, niż na to  zasługiwało to zgromadzeni* 
pachołków I zauszników Stapińskiego.

|fa>ówąo tan  k ro k , J*k i ryzykowne W 
każdym  razie rew elacje  mifllstrs fw?gos?»f 
u trudnią niezawodnie powstanie party! lu ­
dowej, wolnaj od wpływu napiętnowanych 
korupcyonistów, —“ można jednak mieć na­
dzielą, że naw et wśród zdeprawowanej przez 
Stapińskiego cięści włośclaństwa, obudzi się 
plpbawam odruch chłopskiego rozum u 1 od­
trąci rozkładowe ferm enty Stapiftewzyzny.

Nie przypuszczamy również ani na chwi­
lę, aby Stapióaki mógł Jut w życiu narodo- 
wem i pohtyesnem  odgrywać jakąkolw iek 
wybitniejszą rolą. Jogo krzykliw a deanago- 
gla będzie jeszcze czas jakiś bałamucić mniej 
oświecone w arstw y ludu wiejskiego, — I 
nieraz Jeszcze trzeba bądzie paraliżować sku 
tk i Jego agltatorskie] działalności, — aie po

ostatnich rew elacjach żaden uczciwy czło­
wiek nie może staw ać w jednym  z nim sze­
regu, a przypomnieć należy, że i parlam ent 
cecbce pozbyć się jak  najprędzej tak  kom ­
promitującego kolegi.

Ten rezu lta t osiągnięto wprawdzie kosz­
tem  wielu cennych elem entów publicznych, 
kosztem  saufasiia do wielu czynników na­
szej polityki, - -  ale podobno chirurgiczna 
operacje  zawsze eą połączone z pew ną u- 
tr&tą krw i, k tó rą  m ożaa jednak  prędka po­
wetować.

Niestety! depraw acja naszego życia pu­
blicznego doszła do takich rozmiarów, że 
jeszcze nie jeden wrzód wyciąć trzeba, aby 
oczyścić 1 ozdrcwlć cały nasz społeczny orga- 
nim.

Z Rady Naczelnej ludowców.
Nasz korespondent rzeszowski pisze nam:
P. Stapińskianm  należy przyznać nieza­

przeczony ta len t w dobieraniu sobie ludzi do 
Rafly naczelnej, organizowaniu zjazdów i zna­
jomość psychologii chłopskiej. Ju ż  wiąo z góry 
można było przewidzieć wynik obrad Rady 
naczelnej. Nie darm o pracował w pocie czoła 
p. Wąsowicz, delegaci byli przez niago dosko­
nale obrobieni. To też podczas obrad okazy­
wał p. Staplóski pogodna i naw et dość we­
sołe oblicze. W przemówieniu s woj cm p r z y ­
z n a ł  sią nieomal d o  w s z y s t k i c h  z a- 
r s u c a n y c h  m u  p u b l i c z n i e  f a k t ó w  
p r z e k u p s t w a ,  znająo bowiem niestety 
payenę większej czążcl delegatów, wiedział, 
że mu tego nie wezmą za zje,.. W szak te  
pieniądze nie poohodeiły z kieszeni ludu, 
każde wląc inne źródło, jeśli nie poklask, to 
wyrozumienie u nich znalazło. Całą winą 
swego postępowania i obecnej walki widzi 
w tern, że odstąpił od pierwotnego progra­
m u stronnictw a nieprzejednanej wałki a wszedł 
na drogę kompromisów. Spodziewał aią wiel­
kich zdobyczy na tej drodze dla ludu, góęby 
nie posłowie, fetóray aa wsą alką cenę utrącić 
go postanowili. W całej robocie przeciw so ­
bie widzi p. Staplóski ręką kleru(l) i nar. de- 
$ łck ra t^ (!I) . W p w m e w ia  awaj występował 
głównie przeciw trzem  posłom: min. D ł u ­
g o  a a o w i, R e y g w l  i B a n a s i o w i ,  * k tó ­
rym i dziś ua Jednym wózku by nie Jechał, 
bo oni z&przepaśoili stronnictw o i spraw y 
ludu, ich dziełem jes t ogłoszona odezwa 
i „Piast". — % żalem wyrażał się dalej o od 
etępstwie p. Slojki I Witogs, jest przekonany, 
że ci ehłopi wnet panów opuszczą 1 znów 
t  nim pójdą do walki. Albo ppdffilogą sztan­
dar ludowy tak  wysoko, jak  jesącae nie był, 
albo padną, ale zarazem  i drzewce w kawałki 
połamią.

W i t o s  wyjaśniał powody nieufności 
w stronuictw le ku  p. Staplńskiem u i osta­
teczne odstąpienie go. „Zahipnotyzow ał nas — 
mówił p. Witos — i prowadził nieomal na 
pasku, zaprzedając lud przy raform ie wyber- 
esej, o k tó rą  bez naa zawarł kompromis, 
Wieleby mu można przebaczyć, a lt  tego nie. 
Zawarł pak t s  rządam, krsywdząoy pod wzglę­
dem ilości m andatów wiejskich i wielkości 
okręgów n* korzyść m iast a przedewezyst 
klem średn ią  kuryi. -Posłowie ludowi stawali 
zawsze wobec fak tu  dokonanego przez pos. 
Sbaplófkiego jj0g nicb i tego dłużej znieść

nie megli. Na zarzuty min. Długosza, że po­
brał z różnych strou  przeszło pół miliona, 
odpowiedział p. Staplóski, ie  praw dą jest, iż 
p. Dłagosz na „^ ass tę  powszechną8 wydał 
przeszło 100 tys. K ; gdyby atoli nie „Gazeta 
powsz.8 to nie byłby zmusił Efcsc. Bilióskie- 
go do sanacji banku parcelacjinego kosztem  
2 milionów a nadto ni - otrzym ałby konce- 
cyi na bank ludowy. W ynika włęc z tego, że 
z a ł o ż e n i e  „ G a z e t y  p o w s z . ” m i a ł o  
z g ó r y  z a  c e l  w y  iu u s z  a u l  e p i e n  i ę- 
dz y .  Wiemy, że głównym powodem upadku 
Banku paro. był p. Stspińskl a chcąc siebie 
ratow ać i niby ratow ać chłopów z tym  ban- 
kiam związanych, wytoczył silną batalią prze­
ciw Eksc. Bilińskiemu i ostatecznie wymusił 
pcfcrbBDne pieniądze. Dla nas przedstaw ia ta  
spraw a jasno charak te r 1 etyką p. Sfcaplń- 
skiego. Wziął dalej p . Stępiński od Essc. 
Stuergkha na wybory 40.000 K a następnie 
80000 K jako zapłatę sa kom prom is o r e ­
formę wyborczą, z których to pieuiąday po­
łowa przeznaczoną została na „Kury era co­
dziennego8. Co do reform y wyb. złożył hr. 
StuergkhowI p. Staplóski pisemne oświadcze­
nie, że b ę d z i e  o b s t a w a ł  p r z y  p r o  
j e k c i e  r z ą d o w y m ,  pr»y kuryi średniej 
własności oraz przy projekcie względem Rad 
powiatowych. W „K uryerze codziennym8 zo­
bowiązał się popierać tak  rząd, jak  I obu ml 
nistrów.

P. Staplóski, przyznając się do tych cy­
rografów, oświadczył, że oue stronnictw o nie 
obowiązywały i każdego czasu uchwalą 
stronnictw a mogły być zniszczone. (Co za 
cynizm ? — Przyp. Red.). Zrobił to  dla do­
bra sferoanictwa i przeprowadzania tyle o- 
biecywaasj, choć kulawej reformy. — Dziś 
zwalnia się(l) sam  z tego obligu i P. S. L., 
Jeśli go dale] zaufaniem obdarzy, winno u- 
chwalić w alkę w kierunku 4 przym iotniko­
wego praw a głosowania do Sejmu, orag znie­
sienia rad  powiatowych.

Po ąrąecąo^ię hr. Reys, identyczne] z 
wywodami W itosa 1 Długosza, z powodu spó­
źnionej pory, w ybrano mówców generalnych 
w  osobie Bojki i Dra Greka. P. Bojko po­
wołuje się na długoletnią, serdeczną przy­
jaźń z p, Staplńsklffl i jeżeli go odstąpił i 
teraz  surowo potępia, uczynił to  dlatego, że. 
wszystkie zarzuty  przeciw p. gtapińekiem u 
■ą prawdziwe. Ze sm utkiem  prsyząąje, że 
ua tym  rozłamię najgorzęj wyjdzie lud naws, 
ho wa%& przesunie dję na wieś i nie może 
pię ona przyczynić dó um oralnienia w arstw  
ludowych.

Dr O r e k  rotwinął całą wymową kraso­
mówczą i talent obrońcy, uniewinniając p. 
Stępińskiego, że co robił, robić musiał.

Już póź ią  godziną postawiono 9 rezolu- 
cyj pod głosowanie. Z tych druga jea t w a­
żną ze wzglądu na póś^iejzze stanow isko p. 
Stap. Niestety, przeszła pritiz aklAmacyą. Re­
wolucja ta  postanawia, że P. S. L , działając 
zgodnie ze sweml zasadami, powinno zawie­
rać sojusze ty lko ze stronnictw am i p o s t ę ­
p o w e  m i. Czyżby nie domyślano aię, że p, 
Staplóski pod stronnictwam i postępówemi 
rozumie s o c y a l i s t ó w ,  s y o n i s t ó w  i 
brejterowczyków t  z którym i ponoć Już te ­
raz  łąozą go s-rdbcune etusunki..

Trzecia rezolucya brzm i; „Rada naczelna 
uznaje, że odłam posłów, skupionych koło

„Piasta", umożliwia tylko reakcyę I sam  po­
siada cechy reakcyjne.

Przew. Maślanka wyjaśnił zebranym, że 
ponieważ jes t to  rezolucya, tycząca się osób, 
w niej bowiem zaw arte votum  ufności dla 
p. StapińBkiego lun strony przeciwnej, nad 
rezolucyą tą  zarządza glosowanie tajne, 
kartkam i. W niosek Wąsowicza, by posłowie, 
Jako interesow ani, nie głosowali, cdrzucono- 
Wynik głosowania był następujący: za re- 
■olucyą oświadczyło się 63 głozy, przeciw 29, 
a trzy  k a rtk i próżne.

Po uchwaleniu tej rezolucji p. B o j k o  
oświadczył, że mimo to, mając jedynie dobro 
ludu na oku, obstaje p n y  „Piaście8 i wezwał 
posłów i Jednako z nimi delegatów do oputz 
czenia ssll. Zaznaczył przytam, i e  na sali 
znajduje sią dużo ludzi i głosują tacy, k tórzy 
do rady naczelnej nie należą. Reszta razolu 
cyi prseszła gładko w zam kuiątem  k ć łsu  
czystych stspińszczyków, dając z u p e ł n ą  
a b s o l u c y ę  p. S t a p l ń s k i e m u  z dotych­
czasowego postępowania i wzywając go de 
odpowiedniego stronnictw u zajęcia stanow i­
ska w  spraw ie reform y sejmowej (4 przy­
m iotnikowe głosowanie, aprzeoiw patryfiea- 
cyi rad powiatowych). P ierw otną rszolućyę 
wykluczenia ze stronnictw a min. Długoazs, 
Keya i Banasia ograniczono tylko do min. 
Długoasn, wyrażając dwom pozostałym na­
ganą.

Tak sią skończył Zjazd niby dslegatów  
rady nacz. P. 8. L. — W Rzeszowie Stapiń 
■ki Btawiał pierwsze k ro k i, w Rzessewi* 
przyszło do jsgo częściowego obalenia. Gdy 
by rada naczelna była obaałaaą aU rym i de­
legatami, gdyby p. Stępiński nie nagaał ludzi 
nowych i newo dla swoieh celów upieczo­
nych delegatów, poniósłby srom otną klęską. 
Wiedział o tern dobrze. >Per fas s t  nefas< mu­
siał ta  choćby pozornie zwyciężyć, ż«by bo­
daj fu rtką  mieć na k raj o tw artą. Zebranie 
rady naczelne] to  początek walki i niech p o ­
słowie keło „P iasta8 nie łudzą się, że btjd&i. 
ona k ró tk a  i łatwa. Stwierdzić bowiem crse- 
ba, że mimo wybitnych talen tów  i mimo lu 
blsnych przez lud ludzi szczególnie w oso 
bach p. Bojki i Witosa, niem a tam  człowie­
ka, k tóryby wytrwałością i zajadłością w a- 
gitacyi dorównał p. Staplńskiemu.

Jedno wiemy napewno, że stronniotw o 
frondzietów pójdzie po d rod ie  narodowej, 
a po tej pierwezej ani p. Stiaplńiki ani Jego 
„Przyjaciel Ludu8 nigdy nie Bzedł, a ta  druga 
rauel uterow ać zwycięstwo.

Grupa „Piasta".
Posłowie ludowi zgrupowani około mi­

nistra  Długosza, opuściwszy salę obrad Ra­
dy Naczelnej, uchwalili rezolucyą, w k tó re j :
1) nie uznają ważnuści uchwał Rady Na­
czelnej, ponieważ brali w niąj udział zau­
sznicy p. Stasińskiego, do Redy nie należą 
ey ; 2) oświadczają, że nie będą tych uchwał 
wykonywać i 3) nie uznają besinyśiuej u 
chwały, wykluczającej min. Długosza ze stron  
nictwa.

Posłowie sejmowi stroanlctw a ludowego 
uchwalił! wssoraj następujące rezoiueye:

1) Klub P. S. L , stojąc na stanow isku 
powziętej poprzednio ucbwały, o b s t a j e  
s t a n o w c z o  p r z y  z n i e s i e n i u  k u r y i  
ś r e d n i e ]  w ł a s n o ś c i  i od spełnienia te­

go postulatu uzależnia swoje stanow isko w 
spraw ie reform y wyborezsj tak  w Kom isji, 
jak  w pełnym Sejmie.

2) Klub P. s . L. s p r z e c i w i a  s i ą  pe -  
t r y f l k a e y i  tak  s ta tu tu  krajowego, Jak 
ordyaacyl wyborczej, ustro ju  gmin i Rad 
powiatowych

3) Klub P. S. L. oświadcza sią z całą s ta ­
nowczością p r z e c i w  w p r o w a d z e n i u  
p l u r a l n o ś c i  do kuryi gm ia wiejskiah

4) Oświadcza sią prseclw alternatyw nem u 
postanowieniu § 4* a, w prow adiająeeau  zgła­
szanie kandydatów  przaz wyborców do władz 
politycznych, uważając to  w wysokim sto ­
pniu za niewłaściwe.

Dwa przesilenia: 
sejm owe i gabinetowe.

(Od naszego korespondent %).

Lwów, 14 gradnls.
(B) Wazyacy kierujący politycy polscy I 

ruscy znajdują sią dzisiaj w gmachu sejmo­
wym. Od początku oatatalej fezy rokow ań
0 rnfurmę wyborczą, ale  było w Sejmie ta k  
pesymistycznego nastroju, jak  działaj. Na 
pesym zm tan wpłynęła wczorajsza uchwala 
kluba ukraińskiego, żądająca, by na 7 człon­
ków W ydziału krajow ego przypadało Z Ru­
sinów, wcględaie na 10 csłoaków Wydziału — 
3 Rusinów — oraz wczorajsze zajśeia u> 
zjeśdsie ludowców w Raeazowiw.

Uchwałą Ukraińców uważano paszątkow o 
za zwyczajny „bluff8 polityo*ny. Tym stażem  
dzisiaj okazało się, że je s t to  oetatnie sła­
wo Rusinów. Nie cheiał w to  peeaątkaw a 
wierzyć ani nam iestalk Ko ryto weki, ani przy­
wódcy stronnictw  polskich. Nie chciano wia-r 
rzyć, mimo, iż Ruslni zaraz po uchwala o- 
kreślali ją  Jako definitywną, ponieważ praad- 
tem  wszyscy byli przekonani, że Rasiui w 
tych spraw ach ustąpią. W sobotę o godz. 10 
wieczór udali się przedstawiciela klubu ru ­
skiego Kost’ Lewicki, Petruszewicz, Korol i 
Makuch do nam iestnika i zakom unikow ali 
mu uchwałą klubową, jako zawierającą żą­
dania, od których llusini abaolutaie nia od­
stąpią. Poseł Petruizew lcz aarsusił przytem  
aam ieetnikow i, iż on suggerow oł rządow i 
wiedeńskiemu i polskim stronnictw om  anty- 
blokowym, jakoby Ruslni zgodzili aią w o- 
statnie) chwili na s^-ład IFydziału kraj owego 
w stosunku 8:2, oraz na 16 okręgów  dwu- 
mandatowych wiejskich w Galicy! wacho- 
dn<ej. Poasł Petruszewicz oświadczył dale],
1 na aem ieetnlka spada odpowiedzialność I 
wiza ewentualnego udarem nienia ralarm y 
wyborczej. Nam. Korytowskl oświadezyl w 
odpowiedzi, iż rzeczywiście był p rs .k sn an y , 
ie  R ieinl w sprawie składu Wydziału k ra ­
jowego nie będą robić trudności. P rzekopanie 
to wpoił w nadn«atoika były nam. Bobrzyń- 
■ki, w chwili, gdy obelmował po aira urzę­
dowanie we Lwewle. Wobec faktu , iś Ruai- 
ni określalą uchwałę awoją za osta tn ie  sło­
wo — nam iestnik nie wldsf wyjście z sy­
tuac ji i przekonany Jest o wielkich tru d n o ­
ściach, Jakie teraz czekają aprawą raf traty.

Dtisia] (aiedzisla) nam. Koryto weki po­
jawił się w gmachu sejmowym i jeszcze raz  
pytał posłów Korola i Petruezewicza, czy na 
eeryo ieh wszorajaza uchwala Jest ostatniem
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ROZDZIAŁ VII 
U k t a d  p r z y j a c i e l s k i

Pomimo zasadniczych zmian, jakie zaszły 
w  śyciu złoconego śmieciarza., nie przeztał 
on słuchać czytania Silaza Wegg i śledził 
z równem zawsze zajęciem przebieg upadku 
cesarstw a rzymskiege. Czytanie to odbywało 
■ią czezem w nowym, arystokratycznym  pa­
łacu, częściej Jednak Bcffen zachodził do 
■wegn dawnego m ieszkania i zasiadłszy na 
Starej ławie, z łu d n i z natężeniem dziejów o- 
statecznej ru iny dawnych władców świata. 
Gdyby Silas W egg był godniejzzym wzglę­
dów, jakimi go obdarzano, to  te  wizyty jego 
chlebodawcy sprawiałyby mu przyjemność — 
ale on był Już tak  rozzuchwalony swem no 
wem położeniem , że zam iast wdzięczności, 
■zul raczej głuchy żal do swego poczciwego 
dobroczyńcy. Jestto  zresztą objaw dość po­
spolity, ze sługa źle uzdolniony, szuka pre­
te n s ji  do tego, k tó ry  korzy*ta z Jego u- 
slog I obwinia go o własną nieudolność. 
Zdarza się to nletylko w prywatnej, ale i w 
publicznej służbie.

Ilsż to rasy  widziano ludzi wysoko po- 
łożonyeh i piastujących odpowiedzialne s ta ­
nowiska, przechodzących do skrajnej opozy-

cyi z chwilą gdy wychodziły na jaw  ich nie 
dołęstwo i maudolność. Ludzie tacy zwraca­
ją  się S^ykl# z największą zawziętość? ą 
przeciw tym, k tórym  służyli i nie cofają sią 
przed oszustWBn1) potwarzą i najbrudniejszą 
arogftucyą, & Powtarza »ię to zarówno w pu­
blicznych, i*k w prywatnych stosunkach 
Otóż Silas k tóry  dzięki wyniesieniu
go przez pana Beffen, przychodził teraz jako  
gość do wspaniałego domu, pod którego mu- 
ram i handlował Przez la t tyle, przybierał czy­
sto ton podupadłej wielkości i dawał do zro­
zumienia, że tak  op gaBi| j*k dom (n&sz dom, 
Jak go nazywał) ^degradowani zostali nieja­
ko przez zmiany, jak ie  zrosły w ostatnich 
czasach.

— Ach panie mawiał on do Boffena, 
kiwająo melancholijnie głową — ten dom, 
ten pałac rodowy, w k tórym  widziałem tyle 
razy mis Elżbietę, lorda Jerzego, wuja Par- 
kera i ciotkę Joannę, gdy pomyślą, na co to 
zeszło Boże J»dyoy. Mówił te rzeezy z tak 
głąbok pm rozżaleniem, że w naiwnetn seren 
pana Boffena rodziło sią przypuszczenie, że 
wyrządził kom uś ciężką krzywdą, kapując 
wspaniały pałao. Pfń^owąj ^  p0cleez*ć sw e­
go lektora, k tó ry  Jednak trw ał w swej roli
pokrzywdzonego p rzy jac ie l fikcyjnej ciotki 
Joanny i wuja Parker. Pozwem wszakże, aza 
nowny Sllas Wegg nie zaniedbywał swych 
interesów , a przedewszystklem przeprowadził 
ze znanym już nam panem W enus fcransak- 
wiecye o kupno swej nogi.

— Przyniesiesz mi pan ją do domu — rzekł 
po ostatniej swej wizycie do preparatora  a- 
natoma, — zostaniesz pan u  mnie na cały 
wieczór.

— Pan wiesz dobrze, że nig wesoły ze

mnie towarzysz, odrzekł WenuB, ale mimo to 
niech się stanie tak  — jak  sobie pan życzy. 
W sku tek  tej rozmowy, m ister Wenus zadzwo 
olł w pewien dzień Bobotui do furty  dawnej 
willi Bcffeuów — Silas W egg otworzył mu 
atm , a w zrok jego padł z upodobaniem na 
przŁdmif t, mający kształt kija, k tó ry  Jege 
przyj nciei niósł pod pachą.

— Myślałem że pan przywieziesz to  de- 
różką, rzekł z urazą.

— O pan ie! odparł na to W enus, nie mam 
sobie za uchybienie, żem przyniósł sam ten 
pakunek.

— To też nie chodzi mi o pana, ale wła­
śnie o pnkusek, k tó ry  w art był tego, aby go 
przewifżć doróżką — odparł z godnością 
Silas.

— Kupiłeś go pan, więc go panu odno­
szą — rzekł na to  W enus — i rad jestem , 
że ta  rzecz powraca do źródła, z k tórego 
wyszła.

Rzekłszy to, podał Silasowi owinięty w 
papier piszczel.

— Ale wiesz pan co — rzekł wtedy Si 
las — teraz, kiedy spraw a ]ezt już ubita, 
mogę panu powiedzieć po przyjasielsku, że 
gdybym się był udał do adw okata, mueiał- 
byś mi pan ewrócić tę nogę baz żadnego 
wynagrodzenia.

— Co nie, to  nie, panie W egg, wiesz pan 
przecie dobrze, że kupiłem ją  niegdyś od pa­
na po uczciwej cenie i za wzajem ną zgodą

— A czy pan wiesz, że nie woloo jes t 
handlować ciałem ludzkiera, przynajmniej u 
nas, w Anglii, a z tego wynika, że pan nie 
miałeś praw a kupować mojej kości, spytaj 
■lę pan adwokata, co mówi na to  prawo ?

— Nie wiem, co mówi na to prawo — 
odrzekł prepara to r anatom, czerwieniejąc z 
gniewu i podnosrąc głos — ale zato znam 
wybornie moje prawo do tej piszczeli i ża ­
łują mocno, że...

— Niech aię pan nie unosi, panie W e­
nus — przerw ał mu pojednawczo Silas 
Wegg.

— Żałują mocno, Ż9 nie wziąłem od pana 
pieniędzy wprzód, zanim panu oddałem pań 
ską sogą.

W enus był wogóle drażliwym, zapewne 
skutkiem  swych utrapień sercowych, a że 
nie leżało w interesie SUasa drażnić gu bar­
dziej jeszcze, zmienił wląc. ton  i zaczął mó­
wić ze słodyczą:

— Nie bierz tego zbytnio do serca, pa­
nie W enus, bo Ja z ro b ftm  tylko tak ą  hipo­
tezę, ceyll przypuszczenie.

— Zrób pan lepiej z tego uczciwe zapła­
cenie — odparł W enus, zawsze jeszcze roz­
drażniony.

Wtedy Silas, chcąc go do reszty ułago­
dzić, wprowadził go do byłego s&lonu pań- 
etw a Bcffenów, gdzie palił sią na kom inku 
wesoły ogień, a na stole stały prsybory do 
przyrządzania grogu.

Widok ten  rozchmurzył nieco anatoma, 
k tóry  powinszował Silasowi możności ko rzy ­
stania z ta k  pięknej rezydeccyi.

— Przepowiadałem panu odrazu, że sko­
ro sią pan dostaniesz do willi Boffenów, bę­
dzie sią panu dobrze działo.

— Nie mogą sią skarżyć — odparł z we­
stchnieniem  Silas W egg — chociaż pen sam 
wiesz, że nie w szystko Jest złotem, co się 
świeci. Siadaj pan tymczasem  i przyrządź so­
bie szklanką grogu. _____________

Zasiedli obaj, pociągając na prsem ian ze 
szklanek, to z b ó w  puszczając dym zs swych 
fajek.

— Mówiez pan wiąc, że pańskie złoto 
świeci fałszywym blaskiem ? — spytał We­
nus.

— Kto co może wiedzieć f — odparł sen- 
teucyoaatnie W egg — w każdym  razie nie 
jest ml przyjemuic, gdy sobie pomyślę, te  
dawni mieszkańcy tego domn zeszli z tego 
świata śm iercią gw ałtow ną i tajamniczą.

— Czy masz pan kogo w p o d e jn e u ia? — 
panie Wegg.

— Nie, ais wiem, kom u abrodnia przy­
niosła pożytek.

W yrzekłszy te  słowa, S lss W egg umilkł, 
a tw arz jego w yrażała niezłomne postano­
wienie nie uchybienia miłości bliśniago, k tó- 
rs-to  cnota zdawała sią go nagła opuszczać, 
tak, że przytrzym yw ał Ją zaledwie za kraj 
szaty.

— Mógłbym podzielić sią z panem kilku  
spoetrzeżeaiami, bo naprzyktad pomyśl pan 
ty lk o : Olorzyinia fortuna spada nagle, Jak z 
uieba, pewnej osobie, k tórej nazwiaka aie 
chcę wymieniać, a mnie co elą dostaje ? Ma­
ła pensya tygodniowa, mieszkanie i opal. A 
przecież, k tó ry  z nas Jest więcej w art, j a ?  
ezy ten, k tórego  nazwiska nie chcą wymie­
n ić?  Takim jes t św ia t

— To chwalebnie, że pan przyjm uj asa 
■wój los z takim  spokojam — zauważył We­
nus.

(Ciąg dalszy nastąpi )

W JAKSIE UST
znajdują sią miliardy drobnoustrojów (bakterye). Niektóre z tych drobno- 
ustr< jów wywierają szkodliwa działanie na błoaą śluzową ust, gardła, mi­
gdały i zęby. Dotychczasowe środki, których używano w celu usunięcia 
tych drobnoustrojów nie zawsze były celowe, Ł z. nie tylko nie niszczyły 
owych drobnoustrojów lecz nadto zawierały często składniki, które nadwyręzary 
szkliwo zębów. Skutki były wprost przeciwne zamierzonym. Preparatyj, i lenoi 
natomiast (woda do ust, pasta 1 proazsk do zębów) wyrabiane podtng recepty

Dra Napoleona Gybnlskłogo profesora Wszechnic]! Jagiellońskiej
posiadają wszelkie własności wymagane przez nowoczesną ttyglenę jam 
ust. Odznaczają się przedewizyatiiein działaniem bakteryobójczem i prze 
ciwzapalnem, nie niszczy szkliwa zębów a z powodu miłego smaku i zapa 
chu są nader przyjemne w użycia. Wyroby podług orzeotau Prof. Dra Ć 

bulsklego prawdziwe są tylko z nazwa „T  L E N O  L«
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słowem. Obydwa] posłowi# uk raińscy  oświad­
czyli, iś rzeczywiści* ni* ła r tu ją  i Ze ich 
uchwała ma*i byś brana na seryo.

Podobną odpowiedź dali wspomniani po­
słowie ruscy drowi L to, gdy teu  zwrócił się 
do nich z zapytaniem — w tym  kierunku. 
Upór Rusinów i ich uchw ała wczorajsza, 
uczyniła sytuucyę bardzo naprężoną.

W  polskich kolach politycznych zastana- 
wiaao się dzisiaj całkiem poważała nad tym 
faktem , dlaczego Rusini zajęli prawi* nagle 
i niespodziewanie ta k  nieustępliwe stanow i­
sko. Szukano pobudek i zostawiono upór 
Rusinów z ostrością, z jaką  w ystępują s tań ­
czycy krakow scy przeciw zniesieniu su ry i 
średniej własności. Do oświetlania owych po­
budek przyczyniła się wiadomość wy o J a  z 
bardzo poważnego źródła polskiego. Nowej 
eytuacyi nie je s t obcym wspólny miniBter 
skarbu  Dr Biliński, k tó ry  pojawił się w Sej­
mie i k tórem u przypisują czarne zamiary 
wobec gabinetu hr. Stftrgkha.

He Jest praw dy w tej ioformacyi, s tw ier­
dzić nie podobna. To je s t pewnem, iż od 
czasu wizyty, jak ą  kuloarom  sejmowym zło­
żył Biliński, spraw a reform y wyborczej zna­
lazła się w gorsztm  położeniu,

Wobec niezwykłej powagi sy tuacji, pre- 
zydya klubów polskich zebrały się dzisiaj o 
godz. 7 wieczór na narady. W łonie wielu 
stronnictw  polskich podjęto ponownie myśl 
konsolidacji i solidarności całego obozu pol­
skiego wobec wygórowanych iąd ań  ruskich. 
W chwili, gdy piszemy te  słowa (godzina t 
wieczór) poufne narady prezesów są w peł­
nym toku.

* *  *

Szans# galicyjskiej reform y wyborczej po­
gorszyły się nadto w niezwykły sposób w sku­
tek  nierozważnych rewelacy], jakie m inister 
galicyjski Długosz poczynił na wczorajszym 
sjeździe ludowców w Rzeszowie. M inister 
Długosz dobić chciał przytoczonymi faktam i 
przekupstw a posła Staplńskiego, a tym cza­
sem dobił siebie.

Koła polityczne polskie i rusk ie przewi­
dują zgodnie, iż w* czw artek 18 b. m. ze­
rw ie się w parlamencie wiedeńskim szalona 
bursa z powodu rew elacji p. Długosza.

Dla galicyjskiej reform y wyborczej jes t 
to fatalna okoliczność. Przedew szystkiem  nie 
ma mowy o tem, by reform a była do środy 
bieżącego tygodnia załatwioną. Jeśli zaś po­
tem  wybuchnie przesilenie, to  reform a se j­
mowa odłożoną zostanie „aa calendas grao- 
cas“.

Z tych wszystkich względów, Jak i z u- 
wagi na pogłoski o bliskiej dymisyi nam. 
Korytowakiego, k tó ry  łączy podobno swój 
urząd z urzędowaniem hr. Stflrgkha, w ku- 
loarach sejmowych zapanował dzisiaj tak i 
pesymizm co do najbliższych wypadków w 
k ra ju  1 państwie, jakiego politycy polscy od 
dawna nie pamiętają. Nastrój, panujący dzi­
siaj w Sejmie, przypomina w zupełności sza­
rugę Jesienną, jak a  rozsiadła się na niebie 
lwewskiem.

Sprawy górnicze.
(Sprawozdanie kr. Tow. Górniczego za rok 1912/13, — 
Akademia górnicza — Staoya geologiczna i t. d. — 

Wybór Wydziału. — Sprawa BrzaBzcza. — Uwagi.

W aobstę do. 6 b. m. odbyło się w Kra­
kowie w alae zgrom adzenie kraj. T ow arzyst­
wa Górniczego. Obradom przewodniczył dyr. 
kopalni w Sierszy p. Antoni Schimitzek, obo­
wiązki sekre tarza  pełnił p. M. Szydłowski.

W sprawozdaniu kraj. Tow. Górniczego 
za ro k  1912/13 poświęcono szczególniejszą 
uwagę Akademii Górniczej i będące] w p ro  
jekcie s ta c ji geologicznej.

A k a d e m i a  g ó r n i c z a  m a już zapew­
nione w tegorocznym  budżecie państwowym  
fundusze na bieżące potrzeby i otrzym ała 
pierwszego profesora w osobie posła do Rady 
państw a Zarańskiego, zaś Btypendya na wy­
kształcenie sił profesorskich eą już wyzna­
czone. Sprawą organizacji Akademii górni­
cze] zajm uje się powołany przez m inisterstw o 
robót publicznych Komitet, do którego z ra ­
mienia Związku polskich górników  1 hutn i­
ków  należą pos. Zarański, inż. Fableński, 
oraz delegat kr. Tow. Gór. p. Schimitzek.

S t a c j a  g e o l o g i c z n a  w Z a g ł ę b i u :  
Polscy górnicy zoryentowali się p r z e c i e ż ,  
że głównym powodem u tra ty  Zagłębia jest, 
śe  nauka polska stosunkow o bardzo mało 
się ulem zajmowała, dlatego też z grona 
członków kraj. Tow. Góra. zawiązał aią ko­
m itet, k tó ry  wszczął ekcyę za założeniem w 
Zagłębiu S tac ji Geologicznej-

Celem te] Stacyi będzie zestaw ienie wszyst 
kich teoretycznych i praktycznych spostrze­
żeń, odnoszących się do górnictw a w 
biu a mających decydujący wpływ na roboty 
poszukiwawcze i przygotowawcze.

P r a c e  g e o l o g i o z n o - p a l e o n t o l o -
g i a z n  e, odnoszące się do Zagłębia, prow a­
dzone zą pod kierunkiem  prof. D r Grzybow- 
akiego a ukończone będą przypuszczalnie w 
ciągu 2 do 3 l a t  Zestawienie rezultatów  tych 
prac w jedną całość, będaie możliwa wtedy, 
kiedy będzie Je można wciągnąć w kartę  
podkładową Zagłębia.

Oprócz tych prac zajmowało się Tow. Gór­
nicze nowelą górniczą i współdziałało ze 
Związkiem polskich górników  i hutników  
w opracowaniu m sm oryału dla W y d z i a ł u  
k r a j o w e g e .

Tutaj należałoby wyrazić życzenie, aby ta  
akcya górników  była energiczniejsza i jaśniej­
sza, jak  dotąd a co  n a j w a ż n i e j s z e ,  ż e ­
b y  b y ł a  w o l n a  o d  u b o c z n y c h  w p ł y ­
w ó w  a wtedy będzie z pewnością pracą 
„czysto polską".

Tak samo powinno się zerw ać ze wza­
jem ną ado rac ją  1 spowodować, aZeby w k ra ­
jowej Radzie górniesej zasiadało więcej ludzi 
zajmujących się Zagłębiem a mulej „ c z ł o n ­
k ó w  w p ł y w o w y c h  i z a s ł u ż o n y c h " ,

których cała działalność ogranicza się do pod­
noszenia rąk .

W ogóle nasze kom itety i in sty tu c je  prze­
mysłowe powinna się składać z członków nie 
„ z a s ł u ż o n y c h "  tylko z takich, k tó rzy  po­
trafią  1 chcą pracewać.

Nad sprawozdaniem, w szczególności zaś 
nad wnioskiem Zarządu powiększenia ilości 
członków Wydziału rozwinęła się nadzwy­
czaj ożywiona dyakusya, w które] zabierali 
głos: radca Jastrzębski, inż. Czerlunczakie- 
wicz, Brzeski, radca W indakiewicz, Schimi­
tzek, Drobniak, Bobek.

P. Czerlunczakiewiez podniósł, żeby Tow. 
Górnicze nie było, tak  jak  dotychczas, z a stę ­
pstw em  przedsiębiorstw  górniczych I kopalń, 
tylko, żeby więcej pielęgnowało żyoie kole­
żeńskie. Dalej zaznaesył, żeby Tow. ni (ty lko  
zajmowało się sprawam i górniczo -technicsca- 
mi, ale także i sprawam i górnieso-społe- 
cznemi.

Potem  przystąpiono do wyboru W ydzia­
łu. Jako  przewodniczącego Tow. wy >rano p. 
Ant. Schimitzka, jako  członków zaś Rady 
Windakiewicza, Szydłowskiego, Jastrzębsk ie­
go, Dra Benisa, inż. P iestraka, Kowarsyka, 
prof. Grzybowskiego, Caerlunczakiewicza i 
Bocheńskiego. Do komisy! rewizyjnej weszli 
pp. Tadeusz F i l i p  pi, Józef H r o m e k  i 
Antoni S c h m i d t .

Następnie zdał prezes Schim itzek sprawę 
z interwencyi w  Kole polakiem 1 u rządu w 
sprawie przyjm owania niemieckich urzędni­
ków do rządowej kopalni węgla w Brzesz 
czach na miejsce wydalonych urzędników pol­
skich.

W myśi uchwały Walnego Zgromadzenia 
z dn. 16 z. m. deputacya, złożona z prezesa 
Schimitzka, oraz pp. Kowarzyka z Jaw orzna 
i nadinż. Schmidta s T enc .jtika , in terw e­
niowała w dniu 28 z. m. w W iednia u po­
sła Zarańskiego, w presydyum  Koła polskie­
go i m inistra Długosza. Deputacyę przyjął 
również szef sekcyi w m iuiuterstwle robót 
publicznych Homann, wobec k tó rego  depu­
tacya dała w d o b ite j sposób w yras zanie­
pokojenia opinii publicznej w kraju, zw ra­
cając zarazem  uw agę na elebezpieczeństwa, 
Jakie mogą wyniknąć dla rządu, gdyby wy­
dane zarządzania zostały nadal utrzymane.

Depntacyę przyjął również m inister ro ­
bót publicznych D r T rak a  w obecności mi­
nistra  Długosza W obszernym wywodzie o- 
świadczył m inister Dr Trnka, że w p r o w a ­
d ź  e n  i e u r z ę d n i k ó w  n i e m i e c k i c h  
m i a ł o  z n a e s e n i e  w y ł ą c z n i e  p r o w i ­
z o r y c z n e ,  k t ó r e g o  c e l e m  b y ł o  z a ­
p r o w a d z e n i e  w  m i e j s c o w e j  a d m i -  
n i s t r a c y l  s y s t e m u  r z ą d o w e g o ,  róż­
niącego się od system u kopalń prywatnych. 
Dalej zapewnił m inister, że rząd dalekim jest 
od wszelkich tendencyj germ aui.acyjaych, 
czego dowodem je s t fakt, żs jeden z tym ­
czasowych urzędników  narodowości niemie­
ckiej już został przeniesiony na swe poprze­
dnie BtanowiBko służbow e w Kirchbichl, pod­
czas gdy drugi, przydzielony do Brzeszcz ró ­
wnież w charakterze tymczasowym, pozo­
stanie tylko przez czas, dopóki rząd nie 
snejdzie na jego miejsce odpowiedniej, fa 
ehowo nkwallfikowanej siły krajow ej. Mini­
s te r  nie wątpi, żs taka  siła znajdzie s!ę z 
pośród polskich górników.

Inż. Strzem eskl, k tórego nagłe usunięci* 
mogło wzbudaić, tak  wśród robotników, jak  
i wśród całego św iata górniczego, zupełnie 
nieuzasadnione podejrzenia — uzyska przez 
m iaisteryum  przez wystawienie mu odpo­
wiedniego świadectwa rshabilitacyę.

Po k ró tk iej dyakuayi, w które] zabierali 
głos pp. Brzeski, Drobniak, Ftlippi, Caerlua- 
czaklewicz, Mflller itd , przyjęło w a lte  zgro- 
madsenie powyższe sprawozdanie do wlado 
m ości, w yrażając posłowi Zarańskiem u i 

słonkom deputacyl gorące podziękowanie.
2  ostatnich wypadków, jakie rozgrywały 

się na terenie Zagłębia krakow skiego, nale­
ży wysnuć wnioski, że tylko silne i jedno­
m yślne współdziałanie ta k  górników  jak  1 
praży i społeczeństwa polskiego, m ożs od­
wrócić od Zagłębia silns prądy germ aniza 
cyjns, grożące nam z Zachodu.

Silny nacisk opinl publicznej na nasze 
sfery m iarodajne, zmusi j* do czynu i do 
pozytywnego zajęcia aię polakiem węglem.

Dziś czują to  sami górnicy polscy, że 
kraj. Tow. Górnicze ma w prasy nad odro­
dzeniem ekonomicznsm Zagłębia odegrać 
w ielką rolę. Oni anają najlepiej faktyczny 
■tan galicyjskiego górnictwa, oni plerwal eą 
poinformowani o każdorazowej* niebezpie­
czeństwie, jak ie  grozi nam od oboej prze­
mocy!

Więc do nich nalsży in ic ja tyw a w całej 
akcyi ratunkow ej — w przeciwnym bowiem 
razi* p n sd sw szy stk ism  polssy g ó rn ie j będą 
mnzisll odpowiadać za straty , jakie naaa na­
ród ponosi w  Zagłębiu krskow sklem .

Ing. H enryk Mianowaki

B. Gabryilska, Pałac Spiski, Kraków.
W ynajm uje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
b ryk  fortepiany, pianina, harm onie i nhonole 
es gotów kę lub na spłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Preez z towarem praskim! 
Kopagd* tjlko a o k rzesa n i

KRONIKA.
Krnkżw 16 grudnia.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
tlofioa rozpocznie się Juir° 0 i ? 0,? “Oant OS;
zachód przypada o godzinie 3 mlnnt #7; długość dnia
godzin 8 minut C8 ___ _  . ,

KALENDARZYK KOSC1®*-**- we wtorek
Ezcb. i Albiny, pofntrzo w e środę Łazarza.

Psaeża. Dnia 14-go grudnia termometr doszedł 
od — 5-2 do — 6-1 C — barometr opadał.

Dnia 15-go grudnia o godzinie 7 r»no stan ba­
rometru 733.4 mm — termometru — 0-10. wiatr: 
pófsoeno zaohodnL

Fsalsżzlssla I ażczyty:
Dzisiaj o godz. 7 wieczór odbędzie się w Izbie 

rękodzielnicze) I przemysłowej na Kotłowem przy ul. 
A. Potookiego 1. 18, L p. Ogólae Zgromadzenie rę­
kodzielników i przemysłowców; na porządku dzien­
nym: 1) Dostawy wojskowe i rządowe. 2) Projekt 
rządowy sejmowej oraynacyi wyburcz.*!.

— W Czytelni kobiet la. Słowackiego Rynek 6, 
I. p odczyt pt. „Wspomnienia z Katorgi". Poozątsk 
o godz. wpół do 7 wieczór.

„Llv a dla apolazazenla mlaat". Wczoraj od­
było się pierwsze walne zgromadzenie Ligi. Sa­
la wypełniona po brzegi świadszyła o wieiklem 
zainteresowania i konieczności stworzenia to­
warzystwa, klóreby stawiło zaporę zaborczości 
oba/eh żywiołów, wzmacniając aolldarnem po­
parciem społeczeństwa polski stan posiadania.

Przewodnictwo objął p, Kazimierz Bartosze­
wicz. Po referacie inż. H Mianowskiego, tra- 

' ktnjąoym * oelaoh i zadaniach Ligi, rozwinęła 
się obszerna dysknaya, w której wzięło oddał 
wielu mówców popierających konieczność sa ­
moobrony narodowej na pola ekonomiczne m,

Referat inż. H, Mianowskiego i refsrat doo. 
Dra Romana Rybarakiego przyjęło zgromadza­
nie z wielkim zapałem, darząc msweów salwą 
eklasków. Treść obydwa referatów pedamy za 
kilka dni. Przamawiały przedstawicielki ja i  zor­
ganizowanych Kół Pań, przedstawiciel kapców, 
duchowieństwa i młoezioiy niepodległościowej

Po skończonej dyskuoyi nastąpił wybór człon­
ków rady.

Spodziewać się należy, żs wielkie znaczenie 
mieć będzie plemienna i żywa akcya zorgani­
zowanych pań dla polskiego handlu i wytaór- 
ozeioi, gdy ją  rozwiną świadome skntka nasze 
kobiety, uznając polskie handle i warataty za 
nazzs placówki narodowa. Gdy z Jednej etrony 
polski wytwórca i kopiec, z drogie] zaś strony 
uświadomiony polski konsument poświęca coś 
ze swego egoizm* dla dobra sprawy, jaką jest 
odbudowa polskich miast, można lio*yć as po­
wodzenie Ligi.

Nie meżemy pozostać w bezczynności i pa­
trzyć, Jak się nam asnwa grant z pod nóg, 
który zagarnia obca ręka. Nis uznajemy granic 
kordonu temwięosj, gdy chodzi o pracę nad 
odrodzeniem naredewem.

Budżet gminy miasta Krakowa. W ponie­
działek dnia IB b. m. rozpessęły się w Magl 
stracie obrady nad preliminarzem budżetu gtni 
ny miasta Krakowa. Bndżet układa się obeouie 
na I półrocze rokn 1914 i równocześnie na II 
półrocze 1914 i I półrocze 1916, analogicznie, 
jak w rsądais. — Rok badżetowy będzie trwał 
w tym rokn od 1 stycznia 1914 do 30 czerwca 
1916, w przyszłości zaś od 1 lipoa do końca 
czerwca następnego roku.

Referentom bndżetn Jest dyrektor miejskiej 
Izby obraobnnkowej p. Krzyżanowski.

Budżetów ,nie obecne opiera się na nohwale 
Rady m., upoważniającej presydenta miasta de 
wprowadzenia analogicznego rok* administra­
cyjnego z rokiem administracyjnym państwo­
wym.

Roboty ekoło rozszerzenia WMoolągu Jak 
wiadsmo, wodeaiąg krakowski eddany został 
do ażytka publiczności w r. 1900 1 był obli­
czony na 16.000 m sześć. wody. Skutkiem roz­
rasta miasta, dotychczasowa produkeya wody 
okazała aię dla Krakowa niedostateczną i za 
rząd wodociągu miejskiego widział się zmuszony 
do zwiększeń a produkoyi wody odpowiedniej 
dla konsumentów. Obecnie, kiedy liczba miesz­
kańców wzrosła nisomal do 170.000 głów (wr»* 
z Podgórzem) zarząd wodociągu p aystąplł do 
rozszerzenia sissl rar i zwiększenia produkty­
wności wody do pielą.

Dslś zestal otworzony w Bielanach pod po­
wierz sknlą Wisły Jedyny w Anatryi tunel, obu­
dowany z segieł betonowych, w którym mieści 
się sieć rnr, przenoszących w dę zc zbiernika 
w Blelanaoh na dragą atronę Wisty. Równo­
cześnie w Kobieraynie zbadowano odpowiednie 
stadnie, deutarszśjąs* 60 000 m sześs. wedy 
dla użytku Kobierzyna i okelisy.

Zbudowany tcnsl przeprowadzono w giębo 
kości 26 m. Tnucl Jest 1 m wysokości, zaś 1 m 
20 cen*, szerokości. Prace około zbodowania 
tunelu trwały prsez półtora roku.

Us i  o godz. 9 rano zebrała się w pobliża 
taneln komlsya wodociągowa z gronem rr. miej­
skich i Inżynierami 1 objęta w posiadanie nowo- 
wybudowany tunel.

Dom im. Piotra Sktrgl- Z wielkim zapałom 
pedjąło społeczeństwo nasze myśl stworzenia 
wiekopomnego dzieła kn uczczenia posta cl pło­
miennego proroka naszego narodu. Przebrzmiały 
uroczystości ka Jege czci, a wraz z nimi sfcy- 
gnąś zaczyna, Jak zwykle n nas, zapał dla bn- 
dowy psmnika, który w formie domu dla opu­
szczono] młodzieży rękodzielniczej, stać się 
winien wyrazem nozać spoleeseństwa.

Dzieło to powstać powinno jaknaj prędze], 
dlatego zwraeamy się z preibą o łaskawe akta 
danie ehećby najmniejszych datków za pośre­
dnictwem krakowskich redakoyj plan, aby ułatwić 
prasę komitotswi bodowy domu im. Piotra Skargi. 
Piękny plan budowę gmachu, wydany za pomocą 
kart pocztowych przez komitat, powinien za­
chęcić, by projekt stał się jaknajszybsiej o sy­
nem.

Filharmonia *zo*ka w Krakowi*. Dyrektya 
koncertów krakowskich prosi nas o stwierdze­
nie, że pogłoski, Jakoby z powoda prsssilsnia 
finansowego Filharmonia czeska miała nie przy­
być do Krakowa, są pozbawione wszelkiej pod­
stawy. Przesilenie, które dotykało zresztą ty  lto  
akcysnaryuszy, zostału ju t szosęiiiwie zaiegaa- 
ne, dzięki częstej w Czechach of arności pabii 
einej na osie muzyki. Pierwszy konssrt Filhar­
m oników szeskish w Krakowie odbędzie się we 
wtorek dnia 16 bm. i zaprezentuje oprósz „Po 
wraeająsych fal" Karlowiora, utwory cztereeh 
najznakomitszych kompozytorów czeskich : Sme­
tany, Droraka, Suka i Ncraka. Sława tych 
dwóch ostatnich wyszła dawno poza granice 
Czseh; w szczególności Novak stanął swoimi 
dziełami w rzędzie ną] wybitniejszych twórców 
deby wspólszasnej. Bilety na ten interesujący 
koncert sprzedaje kasa St. Teatru.

Nowa afera szpiegowska. Jeszcze W  rokn 
zesilym zwróciła polieya baczną nwagg 36

letniego Antoniego Radkiewicza, wypędzonego 
ze aiaiby asystenta pocztowego w S ikala, który 
*d para lat mieszkał w Krakowie. Przeprowa­
dzona w rokn zeszłym rewizja w Jego mie­
szkanie nie dała żadnego rezultatu. W lsaie 
b. r. przeniósł się do Warasawy, s tą d  został 
rzekomo wydalony z granic państwa rosyjskie­
go. — Po powrocie Rudkiowioza do Krakowa 
zwróeua polieya na niego ponownie uwagę i 
|ak następnie stwierdziła, wydalenie jego by-o 
komedyą, edegraną przez rząd rosyjski. W rza- 
csywirtości Radkiewicz połezas pobytu twego 
w Warszawie wszedł w bliższy kontakt z tam 
ttjszym sztabem, któremu zobowiązał się do­
starczać planów i wiadomość o niektórych 
twierdzach i zarządzeniach wojskowych w Ga­
licji. W jesieni b. r. wyjeżdżał Radkiewicz 
kilkakrotnie do wschodniej Galioyi, gdzie prze­
prowadzał wywiady. Ostatecznie przed kilku 
dniami zarządzona w mieszkaniu Radkiewicza 
rewirya wykryła cały szereg listów, notatek i 
planów wielce go kompromitujących. Wśród 
korespondencji szpiega znaleziono podobao kil- 
kaneisie adresów, na podstawie których nad 
komisarz polioyi p. Krupiński ze rządził dalsze 
aresztowania.

Aresztowany Radkiewicz liczył 36 l it , był 
Rusinem i przez pewien cz*s zajmował stano­
wisko poestmistr^a w Sokala. Z* defraudacje 
i niemoralne prowadzenie się został jednak wy­
dalony ze ałożby. Mimo braku zajęciu Radkie­
wicz żyt wystawni# 1 posiadał widocsn'e zna­
czne dochody. Juk śledztwo wykazało, Radkie­
wicz stał w ścisłym kontakcie z osławionym 
agentem rosyjskiego sztaba a auatryackim de­
zerterem Ludwikiem Polonnkiem, Ozoohem, zna­
nym pod przezwiskiem „Rondla*.

Dalsze śledztwo w teku.
Nlsszoząiliwa jazda. Onegd&j wieczorem 

powracali farami gospodarze z jarmarku ze 
Sułkowic, a że byli niess podchmieleni, pnete  
po drodes wymijali s'ę, pędząc przed siebie 
na ośisp. Między innymi mijał aię także i Wa­
lenty Wrona, gospodarz z Gołkowic, a zara 
asm handlarz nabiału i drobin. Gośc ńoam, wio- 
dąsym ze Sołkowio do Izdebnika powracał ró­
wnież z Jarmarka jakiś eleśla z t swymi narzę­
dziami nieznanego na razie nazwiska. Ten usły­
szawszy nagle poza sobą hałaśliwy trrko t *o 
zów i krzyki woźniców, odwrócił się, cheąe zejść 
z drogi, gdy nagi* dyszel wezu Wrony ugodził 
owego cieślę w skroń tak  silnie, iż ten padł 
trupem na miejsca. Wrenę, który zbsgl do 
Gołkowic, żandarmerya aresztowała i odstawiła 
do lądu w Wadowicach.

Pożar W J ugowicach. W sobotę wieczorem 
okazała się w stronie południowo-zachodniej 
od Krakowa wielka tana. Strażnik z wieży ma- 
ryaokiej zawiadomił straż podgórską, iż jest to 
Inna pożaru, który wybnehł w Jngowicaob. Na 
tychmiast przeto adal się dragi platon straży 
pożarnej pod dewództwem brandmiatrza p. Ło- 
siowskiego do Jogewic, gdzie płonęły sabado- 

ania dwora Jagowiokiegc, należąse do p. Mi- 
ziewioza, dyr. m. Kasy oszczędności w Podgórzu. 
Prócz tsgs przybyły na miejsce pożaru straż* 
febry ezne z pobliskiego Borku Fa'ęak'ege. Ogień, 
który pochłonął doszczętni* dwie stodoły wraz 
z plonami całego rokn, oraz maszynami relui 
czerni ng<iazono dopiero o gedz. 6 race. — 
Sikoda, wyaoaz^ea kilkanaście syslęcy K, była 
ubezpieczona

Fsśzlękewasls. Wszystkim łaskawym ofiarodaw­
com, którzy raszyll złożyć datki na moje reoc na 
rzecz Orłowcj, bądź to w fantach, bądź w gotówce, 
jakoteż panienkom szkoły gospodarstwa domowego 
na Pędiichowie, składam tą drogą najserdeczniejsze 
podziękowanie.

Roialia Ry s z k o  wska.
Zasozse włsiasnle. Dziś rano zawiadomiono puli- 

uyę, ii ubiegłej nocy włamali aię nieznani spraw«y 
do mieszkania Dra 8. Aronsohna, adwokata, zomie- 
sskałego przy ul. Mostowej w Podgórzu l skradli bl- 
żutoryi za 7OC0 R. N„ miejsce włamania udał się na­
tychmiast jeden i agentów policji wraz z psem 
„Aldą*. Pice obwąchał mieszkanie poozem ruszył 
szyLko do aresztów policyjnych, gdzie przed chwilą 
zaprowadzono znanego podgórskiego apasza, żyda 
Majlooba Sehaugera.

srsszłswanie włamywssza, Polieya krakowska a- 
resitcwala wczoraj 23-letniego Stanisława __ Pokludę, 
który dopnśoił się całego szeregu włamań do mie­
szkań w K rakow ie i Podgórzn. Równocześnie z Po 
kludą aresz tow ano  Jana Matrosa, pasera, sknpującs- 
go skradzione przedmioty.

Sansbójstasi Wczoraj powielił się w pobliżu 
cmentarza rakowickiego 26-letnl czeladnik murarski 
Michał Gargule. Lekarz miejski stwierdził *kon.

Powodem samabójetwe nieszczęśliwa mlłeśś.
Kradzltż sezy. Niejaki Sternlioht jadągy wózkiem 

ze stacyi Podgórze—Płaszśw, wiózł ze sobą jedną 
pakę noży. Na uioy Wieliokiej jazyś złodzieje wy­
skoczyli s tyłu na wśz i pakę mu skradli.

Kronika zamiejscowa.
Akoya przsolwalksholowa w powlaol* Brzo­

zowskim. Z B r z o z o w a .  Piszą do nas:
Zarząd powiatowy Kółek rolniczych w Brzo 

zewie przygotowuj* systematyczną aksyę prze­
ciwalkoholową w powiecie.

Celem wytyczenia drogi tej pracy, zastano­
wienia się nad sposobami i środkami przeciw­
działania alkoholizmowi, zorganizował Zarząd 
powiatowy Kółek rolniczych wielki powiatowy 
wiec przeciwalkoholowy w Brzozowie na nie­
dzielę 7 grudnia.

W niedsielę 30 listę pad a odbyły się w ko­
ściołach powiatu kazania na temat alkoholizom, 
w który oh Duchowieństwo sachęaałe do wsięoia 
ndziałn w wieou powiatowym.

Dzień przeciwalkoholowy w Brzozowie roz­
począł się naboż.ństwem w kościele parafial­
nym, podczas którego X. Józef B i e l a w s k i  
wygteził podniosłe kazanie okoliezaeśeiowt.

Po Samie o godz. wpół do 12, zebrało się 
w sali „Sokola" ekoło 1000 uczestników na 
wieo przeciwalkekslewy.

Wie# rozpoczął aię przemówieniem prezesa 
Zarządu powiatowego Kółek rolniczych, posła 
Dra Stanisława B i ą i e g e ,  poozem delegat 
Zarządu Głównego T«w. „Wyzwolenia" p. Mi­
kołaj S k i b a  wygłosu referat o szkodliwości
alkoholizom.

Po wyczerpującym referacie o godzinie 2 
odroczono dalsse obrady na godzinę 3 popo­
łudnia.

Popołudnia wygłosił p. Skiba dalszy referat 
na tem at: „Alkoholizm a wychowanie" i stre­

ściwszy przy pomocy obrazów świetlnych oba 
referaty zainicjował nad nimi dyskusję.

W dysknayi zabierali głos liczni mówcy, 
między którymi Z. kan. B o r c z y k  z Hamniik 
mówił szerzej o stanowiska Kośaioła wobec 
walki z alkohol z z e n . Po dysknsyl uchwalono 
rezolncyę, wzywająsą gminy, aby we własnym 
zakresie uuhwalaty zakaz sprzedaży napojów 
alkoholowych w niedziela i święta, a odnośne 
nehwaly przedłożyły starostwom do zatwier­
dzenia.

Dzień przeciwalkoholowy sakońasył aią wie­
czornym wykładem p. S ilny na tem a t: „Alko­
holizm l odrodzenie narodowe".

Mimo niepogody zgromadził wiec niezwykle 
wielo uczestników z pośród mieszczaństwa i 
okolicznego lado. Był też liczny napływ mło­
dzieży i prawie zupełny brak inteligenayi, która 
prsez cały ciąg obrad wiecowych saalazta dość 
czasu, aby wypełnić sale przyległego kasyna..

Z bocheński*] Rady miejskiej. P i» ą  do nas
z B o c h n i :

Po dłnŻ4zej przerwie odbyło się ouegdaj 
posiedzenia Rady miejskiej pod przewodnictwem 
barm htrza Dra Maisaa.

Po przyjęcia do wiademośoi protokołu z po­
przedniego peeiedzenia Rady i po sprawozdania 
burmistrza, postaw.ł adw. Dr Wcisło wniosek, 
by Rada nshwallia zwrócić się do dotyczących 
włada i iostytncyj, by kursujący między Tar­
nowem i Bochnią pociąg mlęssany Nr 892 szedł 
Jako taki do Krakowa, przez co Bochnia zy­
skałaby nowt popołudniowe połączenie z Kra­
kowem.

Po uchwalenia tego wnloaka zajęta s ę Rada 
projektem badżetu na rok 1914 Djohody pre­
liminowane na kwotę 291.722 K, rozchody na 
kwotę 315.281 K, niedobór w kwocie 33 669 K, 
ma b,6 pokrytym 88 pro. dodatkiem gminnym 
do podatków rządowych.

Btnzssą dyskuayę wywołała rubryka: „o- 
świ&tlenie miasta*. Reda uchwaliła w zaeidzie 
ba Iowę elektrowni i zleciła magistratowi ze­
branie w tym kiorunka wszelkich lnf»rmscyj i 
kosztorysów i postawieni* sformułowanych 
wniosków na jednam z bliżasyoh posiedzeń.

Tytułem sabweneyi aahwaloao: a) Ochotni­
czej Straży pożarnej kwotę 400 K, b) Barele 
glmnssyaleej kwotę 300 K, c) Ochronce miej­
skiej 1700 K, d) Szkole przemysłowe] 1000 K, 
e) Towarzystwu „Sokół" 400 K, f)Towarzystwa 
WzsJ. Pomoey „Rodzina" kwotę 100 K,g) To­
warzystwa św Wiaeentsgo a Paulo kwotę 200 
K, h) Towarzfstwu uczestników powstania z r. 
1863 kwotę 25 K 1) Towarzystwa lar. Blkur 
Gholim kwotę 100 K, j) Towarzystwa Szkoły 
LadowsJ kwotę 100 K, k) „Czytelni katolickiej" 
300 K, 1) na park Jordana 100 K, m) tow. 
„Ojczyzna* 300 K i n)letowariyssouia robota, 
kat. „Ptace" 100 K.

Na badowę domu socyalistyesnej Czytelni 
robotniczej uchwalono datek 100 K.

Wlsc oświatowo-rolniozy odbędzie aię w 
Nowym Sącza 19 bm. o godz. 11 praedpołu- 
dniem w aali tamtejszej Rady powiatowej z na- 
stąpającym porządkiem dziennym: 1) Znacze­
nie i orgaulhacya Spółek handlowo rolnloaych 
(ref. Wiktor Tabeaa) 9) Dilatalaośó dotyohesa- 
sowa Spółki bandlowo-rolniesoj „Zagon” w No­
wym Sączu i program prasy w przyszłości (ref. 
Stanisław Fjhaacor). 3) Współdziała ais Spółek 
osziaędnoSoi l pożyciak w nabyoanfu artyku­
łów rolniczych przez włościan (ref. Dr Edward 
Tr jI r). 4) Sprawa asekuraeyi bydła (ref. W ła­
dysław Masar)

Arsszłswasls włamywaczy w Zateras. Onegda] a- 
reiztowała żandarmerya w iśatorie apranreónr wła- 
mauia do tamtejszege urzędu pocztowego w osobach 
28-letniego Stanisiwawa Siewocyka, Franoiaika Ur­
banika, Stanisława Gałuszkę 1 Józef* Góreckiego, 
wszystkich s LudwineWa. Przy aresitowanyoh znale­
ziono skradzioną gotówkę oras za 3000 K marek po­
cztowych w rulonach.

W Skawinie jaobał onegda] woźnica ulicą, wioząa 
do trafiki głównej Landaua worak tytoniu wsrtośol 
około 160 E. Podczas gdy aa chwilę odszedł od wo­
zu, pomagojąo drugiemu woźnicy ruszy# ugrsąćnięty 
wóz, jckiś rzezimieszek skoczył na wóz, porwał wo 
rek z tytoniem i zbiegł.

Z  iiie d s ta y  wojskowości.
Szabla br*wnln|. Jedei z raasu karsy wie­

deńskich skombinowsl w bardzo diwclpny apo- 
aób browning ze szablą w ten sposób, że Jego 
lufa przechodzi prcez etwór w gardzie szabli, 
a on aam Jzst ped nią nmeoo sraiy Kawalerzy- 
sta może więc piduiósłizy szablę do cięcia, na- 
p iłó l strzelić Jeden raz więsej, a potam użyć 
samo] szabli. Ściąga on proytsm eyngiol pal- 
osm wakazojącym, lanymi t'zymająa ręksjeśó.

Wynalazek ten ma wielką pouloslość w bo­
ju ręcznym, gdyż kawaierzysta nie potrzebuje 
zasisniaó broni, a Jego lewa ręka swobodnie 
kieruj fc keniem

Rekrutaeya w Nowej Serbii. Z t t e l g r a d a  
donoszą, żs stosownie de obowiązujących w 
Serbii przepisów o służbie wojzkswej, która 
akasem króla Piotra prseniesione zostały na 
terytoryam Nowej Serbii, ministerstwo wojny 
zarządziło Już teraz pobór rekruta. Ponieważ 
prsy^etowanla da taj ezyanoóci ukończono Już 
w jesieni — przeto należy zlę spodziewać, ż* 
rekraei znajdą się w saerogaeh przy końca bie­
żącego rek*.

Zdarli. Bronisława K a r a s i o w a ,  żona star- 
szeg* inżyniera kolei państw, zmarła w Rze­
szowie 6 bm.

Z o f i a  H o r e e h o w a  ze Skrzyńskich, uro­
dzona w rokn 1885, ojatrnona ów. Sakramen­
tami, zmarła w Krakowie 12 bm.

Składki. Na Macierz Cieszyńską złożył N. N. 86 
K 21 h.

Powszeobne wjkiadjr nnlwersyteokle 
w Krakewle.

W auli L szkoły realną] przy ul. Studenokiej, godr. 
6 wieczorem. Wstęp 10 h.

(Program na grudzień).
Dnia 15, 16, 17. 18, 19, 22 grudnia:

Prof. Jan Paczowaki: Ruoh falowy w mataryi 
l w eterze (i deświadazoniaml — 8 godz.).

Biuro Buchalteryjne, Szkoła Buchalteryi
S t a n i s ła w a  Burnatowicza
TELEFON SliS .

w  Krakow ie
ULICA FLORYANSKA L. BB. TELEFON 2IIS.

Z a k ład a  i p rze ra b ia  k sięg i h an d lo w e  w  p rze d ­
s ięb io rs tw ach  w szelkiego ro d za ju .

P rzygotow uje do egzam inu  z  bu­
c h  z  I tery  i kupieckiej poj. i pod w 
sk ład an ego  w Akadem ii handlów . 

w Krakowie.
Kurs IOO Kor. w raz z nauk^ pisa­
nia na maszynaokp w ratach mieś.

P rzygo tow uje  do  egz. z  ra c h u n k o w o śc i państw  
i b u ch a lte ry i kupieckiej p o jed . i podw . sk ład a  

nego  w  c. k. N am iestn ic tw ie  w e Lwowie. 

P ro w a d z i szkołę i b iu ro  p isa n ia  n a  m a sz y n a c h  
P o leca  bezp ła tn ie  sw oich uczn iów  n a  posady.

Nowe k u rsa  rozp oczyn ają  s i f  dn.
10-go w rześnią 1913 roku
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Repartoar teatru niejakiego
w Krakewle.

Poniedziałek. „Pan! procesowa*.

Z teatru.
„W jaskini Iwa*, komedyu w  trzech aktach 

Henequina I uilhanda.
Nadzwyczajne powodzenie „Pani Prezeso­

wej* zachęciło niezawodnie dyrekoyą do wy­
staw ienia drugiej farsy podobnej spółki au­
torskiej. Ale „non bis in idem*. Ten produkt 
bulwarowej muzy paryskie] nie dorównywa 
swe] poprzedniczce ani dowcipem, ani chara­
k terystyką. J e s t  to dość gruba „szufladowa* 
krotóchwila, drastyczna, miejscami nieprzy­
zwoita, a wogóie błaseńaka nad wszelką 
miarę. Z resztą w artość jej w ystarczy okre­
ślić krótkiem  zdaniem : tea tr  Dył pełny. Duch 
Słowackiego, którego dostoj nem nazwiskiem 
ozdobiono naszą .narodow ą scenę*, musi być 
niemało zdumiony pojawieniem się tego ro ­
dzaju podkaaanej lite ra tu ry  pod jego egidą...

Co do wykonania można t j lk o  powiedzieć, 
śe do podobnych fars nie posiadamy odpo­
w iedn ich  artystów .

Haiti. U tartn  M M ,
Nagroda jabllauazowa warszawskiego Tew. 

Sztuk Pięknych. Komitat Towarzystwa zachęty 
do sztok pięknych w Królestwie Poiskiem na 
epeeyalnem posiedzenie, odbytem onegdaj w 
rocznicę zależenia Towarzystwa, dla przyznania 
.nagrody jubileuszowej”, stanowiącej trzyletnie 
procenty od zebranego na ten eel fandnsza 
Jubileuszowego, uchwalił jadnogtofaie nagrodę 
tę  w snmie tysiąca rubli prgyinać Józefowi 
Ohełtnońskiema, Jako wyraz uznania dla ealo- 
k u ta ltn  Jego działalności artystycznej dia sztoki 
ojczystej.

Po odnalezieniu Glocondy. Jak potwierdzają 
pisma rzymskie, odnaleziony tak niezwykle 
portret Monny Lizy, ma być aotsntykiem. — 
Przypominamy, ie  słynny obraz Leonarda da 
Tinei .Giesonda*, skradziony byt z muzeum 
Lnwro w Paryża dnia 22 sierpnia 1 0 li r. Na­
tychmiast zarządzono energiczne śledztwo. Pe- 
lioya jednak ptzypnszosala, że oorazn nib 8kra­
dziono, tyiko, że zniknął za sprawą Jednego z 
dzienników francuskich, pragnącego przez ten 
żart wykazać, Jak niedostateczną Je*t słożba 
w słynnem tern muzeom, Tajemnicza ta  sprawa 
wyjęeia z ram i wyniesienia z muzeum Ławro 
słynnej .Mony Lizy* wywołała w Paryżn, a 
potem i w całym świeeie, sensaćję olbrzymią. 
Zaczęło wzrastać przypoazszenie, śe kradzież 
obrazo przygotowano oddawna, redakoys Bag 
tygodnika „LTllustrion* wyznaczyła *0.000 
franków nagiody za zwrot skradzionego arey 
dzieła.

* *
W r. 1503, Leonardo da Yinoi, pOwróoiw**y 

z powodów politycznych do Piorencyi, otrzymał 
tam polecenie aportrotewania caarojąodj Mony 
Lizy, małżonki Francesea dal Giooondo, pocho­
dzącej z neapolltańskiege rod a szlacheckiego i 
liczącej wówczas około lat trzydziestu. Leonardo, 
lioaąey wówasaa lat 50, utrwalił w tym portra 
eie wyraz niezrównany, uśmiech sagadkawfi 
zawierający oałą gamę ncznć kobiecych 1 stwo­
rzył typ portretu kobiecego, przyciągający do 
siebie od wieków siłą czarującą.

.Kalendarz Dyabła* na rek 1914. Nakładem 
Władysława Borkowskiego. Cena 1 K.

Homer prawdziwy i patryotyczna, poozciwa 
tendencys, które były i są stałymi przymiota­
mi „Dyabta" w aiągn jego kilkoćiziesięciele- 
taiego istnienia, przeniosły się w ealośei na 
tegoroczny kalendarz, wydany pod powyższym 
tytułem przez p. Wł. B o r k o w s k i e g o .  Sta­
rannie opracowane „ealendarłom* i dział infor­
macyjny, a przedewszyztkiem wyśmienity dział 
literacki, sprawią niezawodnie, że w kałdym 
polskim domn znajdzie się ten kalendarz, któ 
ry w dodatku zalecają,: wytworna szata ze 
wnętrsna i nader niska eena.

.Tygednlka Rolniczego*, organu Tomany 
stwa rolniczego krakowskiego, pod redakeyą 
Stanisława Jasińskiego, wyszedł numer 50 i 
zawiera następujące artykuły: Uprawa i gna 
cnanie owsa w hodowli, przos J. Słomkę. — 
Pielęgnowanie drobin w zimie, przez M. Neu 
manównę. — Wyorywace ziemniaków, jako 
pogłębiasz, przez prof. Józefa Bobrowskiego. — 
Nawozy pomoenicze czyli eztaczne (dokończe­
nie), przez K. Langiego. — Piśmiennictwo, przez 
Dra Stanisława Rostworowskiego. — Z pra­
ktyki gospodarskiej 1 inne.

Dział ekoaonicu?.
Próba porozumienia z Węgrami w oprawie 

wychaditwa. Rząd wiedeński zbliżył się do 
riądm węgierskiego w cela jednolitego uregu­
lowania sprawy wyehedztwa. Otrzymał on odpo­
wiedź, że rząd węgierski —  tak przynajmniej 
donoszą z kói bliżej poinfermowanyoh na Wę­
grzech — nie ma powoda zmienlaó twoich o- 
s m w  i zrządzeń, gdyż okazują się wystaroza- 
Jąoemi. Kontrola bowiem na Węgrzech jest 
ścisłą, I nie więsej nad 10 prc. wychodśsów 
potrafi przemknąć się bez kontreli rządowej. 
W ę g r o m  n a  t e m  z a l e ż y  i m i l e  by wi ­
d z i a ł y ,  g d y b y  i r z ą d  a u s t r y a s k l  p o ­
d o b n o  a r z ą d z e n i e  z a p r o w a d z i ł ,  bo w 
t a k i m  r a z i o  z m n i e j s z y ł o b y  s i ę  j e s z ­
cz e  b a r d z i e j  b e z p r a w n e  w y c h o d ź  
t w o  w ę g i e r s k i e .  Chodziłoby o urządzenie 
pelicyi granicznej i o kontrolę okrętów mor­
skich.

O zmianio kontraktu Węgier z Poolsm nie 
mońe, wedle epinii kói rsądewyeh w Badape 
ozela, byś mewy. Już dlatego nie, że ów okład 
ma właśnie w pierwszym rzędzie na oeln ścisłą 
kontrolę wychodźców Towarzystwo żeglagl na 
leżące do Pooln moszą wysoką kancyę zdepo­
nować u rządn, mosią zsstępcę swego mieć na 
Węgrzech, którego można także karnie poeią 
gać do odpowiedzialności i mnsią rządowi na 
wglądanie w awo kaiążki pozwolić. Zawarcie 
kontraktu towarzystw żeglngi z Posłem jest 
rzeczą tak trudną, że wypowiadając amewę, 
byłoby o sawareie nowej bardze trudne.

Spław drzewa Wisłą do Torunia. Sprawo­
zdania statystyczne z wschodnio m lemieeklego 
rynku drzewnego wykasują, że od possątku te ­
goroczne] nawigacji do końca listopada spła­
wiono W/slą do Tornaia 1300 tratew z Króle­
stwa. Obecnie żegluga jes t na ukończeniu i 
wkrótce rynek drzewny w Toronta zamknięty 
zostanie.

Dalszo znlisnle otopy prooentowej nismle 
Cklsgo Banka Rzeczy. Znamiennym wypadkiem 
dnia jekłt nowe zaiżenie stepy procentowej przez 
Niemiecki Bank Rzeszy Jeszcze do wczoraj po­
dzielone było znania, ozy zniżka btopy na 5 
procent da się przeprowadzić przed 1 stycznia, 
a te ze względu na niezmienioną tendene/ę 
Banka Anglelakłego. Bank Rzeszy niemieckiej 
uzasadnia zniżenie stopy procentowej korzy­
stnym stanem banku oraz zmniejszeniem się 
popyta na giełdzie, jak niemnięj osłabieniem 
konjunktnry. W wiedeńskich kołach finanso­
wych utrzymają także i dziaiej, to jest pe zni­
żenia etapy procentowej przez niemiecki Bank 
Rzeszy o pół r roeenU, żo Bank austro-* ęgier- 
ski w bieżącym miesiącu nie przedeięweźmie 
zniżenia stopy procentowej. Zniżka ta nastąpi 
dopiero w dtycinio. Zwłoka ta  następuje z po 
wodm wielkiej podaży wekslowej, Jaka nastę. 
poje zwykle z końcem roko.

Zniżka stopy procentowej prsyczyni się w 
wielkiej mierze do peprawy konjnnktory w pań 
atwie i daje nadzieję, że z wlesrą poruszy 
zam&rfe tętno życia gospodarczego.

Z berlińskiej giełdy. Pomimo zaniepokojenia 
wewnętrzno-poiitycznego miała giełda berlińska 
w tygodnia ubiegłym tendencję ustaloną. Obro 
ty były Jednakowoż tak  ns rynka nltlmo Jak 
i kasowym z powoda braka odziała ze strony 
pablicznośei bardzo ograniczone. TrsnBikeyi do 
konywała prawie wyłącznie spekoiaeya zawo 
dowa.

Na rynka pieniężnym zaaważyć można przy­
gotowania na termin styczniowy. Tam się też 
tłumaczy, że dyskont prywatny od kilko dai 
ma tendeneyę zwyżkową. Pieniądz dzienny na 
tomiast, za który na początsa ubiegłego tygo 
dnia płacono 4 procent, ofiaruje s ę obecnie 
po 3*/« Procent. Przygotowania na termin s ty ­
czniowy ujawniają się również w ostatnim wy­
kazie Banka Rzeszy, który o 297 mil. marek 
gorszy, niż wykaz z 22 listopada br. Pomimo 
to przedstawia się aytaacya Banka Rzeszy o 
około 500 mil. marek korzystniej, niż w równym 
okresie czato roku przeszłego.

Dyskont prywatny notował w końcu ty g o ­
dnia w Berlinie 41/* piooent za weksle dtagie, 
46/» procent za weksle krótkie.

Zapowiedź walni goapedarozaj Roeyl z Niam
eaml Zbliża się cbwha odnowienia traktatów 
handiewych Rosyi z Niemcami, zapowiadająca 
zmianę dotybhcsasowej biernej polityki handlo­
wej Rosyi. Wybitny ekonomista rosyjski prof. 
Sobolew wymienia trzy środki, któreby w tra 
ktaoie z Niomeami mogły zapewnić korzystniej­
sze, Jak dotychczas warunki wspóizawodnietwa 
gospodarczego tyoh państw. — Jednym jest 
opracowany Już przez gabinet projekt nałoże­
nia cła na zbeże dowożone do Rozyl i Finlan- 
dyi, drogim zaprowadzenie cła wywozowego na 
otręby, wytłoki lniane i konopiane, Jako doda­
tek do k am y  dla bydła, t r z e c i m  z a ś  z a ­
k a z  w y c h o d ż t w a  s e z o n o w e g o  d o N I e  
mi eć .

Rząd rosy jsk i jo it zdecydowany na pr*a 
Prowadzenie w ozystkich trzech  projektów , po 
ą im e , że drag i spotka się *iąo z pewną opo 
z7 « ją  W ketach rolniczych, trzeci zaś będzie 
z*P«wne zwalczany przez Damę ze w zg ię ta  na 
‘n> e s y  fudnośei wiejekioj w K rólestw ie Pol- 
skienj j zach 0dnlch gabernij rosyjskich. Pisma 
“O le c k ie  stw ierdzają, że w szystkie te  środki 
zaszkodsUyby b»r3zo rolnictwu niem ieckiem u, a
z*pe*niłyby rosyjskiem u znaczne korzyści,

f  ̂ cięższym warunkiem zapowiedzianej wal 
ki, Jeat wstrzymanie emigracji zezonowej, wy 
wołające lamenty w cale] prasie, Jak również 
nft i zjazdach rolniczyoh.

" l8|ka poiyezka turecka Rozprawy nad 
wielką hoży«aką Tutoyi postąpiły o tyle, że po 
załatwieni,, ^n^rdow ej pożyozkl francuskiej, 
pożywek turecka wchodzi na pierwsze miejeee.

”  p**>esc9 t ij  biorą udział także Niemej, 
pdzisl obWwn państw Jest tak skonstruowany, 
że ro«d*l0K o  ją na poszcspgólae działy i Ba 
mery, do 'włpta>tf w poszczególnych państwach.
W poły<5*fe tej biorą odaiał także wielkie banki
aostrya«kie j W(jg[arai j e.

K°pw*,a %ęg|a kolei północnej Przy wzmo 
żonej Pr°a"*»yi węglowej w Austryi bierze ró 
wnisi udii®* *iin[e aałntt»reeawane w tym przs 
myśie ToW»,zJktwo kolei póJnicaeJ Cesarza Fer
dynanś*.

Osfcataie z®*taw[enje rachunkowe wypadło 
daleko korzystta^ ^  aeB*ioroczne. Koksownie 
zostały tak paMększone, że mogły podwoić 
produkcję, a J**^iersene Jest dalsze ich powię 
kszenie. Dyw*“®^lę powiększono do 227 K.

Polepszenie sytsacyi w sprawie retorm y 
'ałbopczej.

(Telgramy ^ztoda“ z dnia 15 grudnia).
Lwów. (Tel. wŁ) Va wczorajszem nocaem 

posiedzeniu p r e ż y ^ w  klubów po dłuższej 
dyskusji, w której hraj u dalat ta k ie  i na- 
mieatnik, uchwalono h»tatecłnie następujące 
wnioski kompromisową.

1) P r e z y d y a  £ ° d ai |  g j ę  n a  z n i e ­
s i e n i e  k u r y i  ś r e d ą l(jJ w , a 8 0 o ś c l ; :

2) godzą się na “P o w ad z e n ie  w y b o ­
r ó w  p r o p o r c j o n a l n y ^  w 5 m l a . 
■ t  a c h.

3) g o d z ą  s i ę  n a  “ą f c e z p i e e s e n i e  
m n i e j s z o ś c i  w k u r y ą c h  w | e j SKl c b .

Uchwały te  stanowią P ^ sżny jjrok na­
przód.

Dzisiejsze narvdy
Lwów. (Tel. wł.) R °ł8 trz^kuięcie w spra­

wie kom prom isu i solidarnego p o stęp o w an ia  
Btronnictw polskich, k tóre nyi0 OcZ0ijiWane 
dziś w południe, zostało Prz6% iię te  na w ie­
czór Jna życzenie klubów a% nom istów  i 
centrum.

Prezydya klubów, k tó re  się ą,ittły Kebrać 
godz. 1 w pul., zbiorą się “opiiro  o gods. 
wieczór. W szystkie s tronn io^^odozuw ają

potrzebę kompromisowego załatw ienia spra 
wy ze strony  polskiej.

Rano obradowały pełne kluby i komlsye 
parlam entarne centrum , autonom istów, lu­
dowców, demokratów, konserw atystów  krak. 
oraz Związku cbrześć.-ludow. Na tych posie- 
dzeniacn usiłowano dojść do WBpólnego kom ­
prom isu i zajęto stanow isko wobec nocnych 
uc-Lwał prezesów klubów.

W b z y u t k i e  k l u b y  z w y j ą t k i e m  
c e n t r u m  i a n t o n o m i s t o w  ratyTiKOwary 
uebwały prezssów. Zgodziły się na zniesienie 
ku yi średniej własności, na proporcyonal- 
nosć w pięciu m iastach, a jedynie oo do o- 
statniego punktu nie zadecydowano ostatecz­
nie.

Centrum i autonom iści radzili do godz. 1 
w  poi. Ponieważ obrad nie ukończono, po 
południu będą one dalej prowadsone. Z po­
czątku oba kluby radziły każdy osobno, po­
tem zaś połączyły się. Oba •kluby są zagnie­
wane na związek chrzęść.-ludowy, że ten 
zgodził się na proporcyonalność w miastacn.

Popołudniu odbyta się w Sarn ia  konfe- 
ren-ya nam iestnika z posłami C l e ń s k i m ,  
S t r o n s k i m ,  K a s z n i c ą  ł Dr  u t ą b i ń -  
s k i m .  Prawdopodobnie uzyskane zoBtaną 
podstawy do kom prom isu Posłowie ruscy 
z zaciekawieniem? śledaą obrady polskie i ocze­
kują z naprężeniem Ich wyników.

Również konferował nam iestnik dzisiaj 
z pos. Lewickim. Na wieczór zostało zwołane 
posiedzenie klubu ukraińskiego, a wszystkich 
posłów ruskich wezwano telegrafioznla do 
Lwowa.

DiislaJ popołudniu m isły Bię odbyć wspól­
na narady prezydyów klubów polskich z ruski­
mi, ale odroczono je do nocy.

Krakowscy konserw atyści zgodzili się na 
zniesienia kuryi średniej własności, wogóie 
oświadczając, że zgodzą aif na każdy kompre 
mis, za którym oświadczy się większość polska.

Z kuryi średnie] wlassośol, Jak  się do­
wiadujemy, dwa mandaty przypadną dla wsi, 
owa drugie zaś dla kuryi miast z tych Jeden 
dla Tarnopols.

Jeśli dzisiaj dojdzie do kom prom isu, to 
jutro zbierze eię komisya reformy wyborczej. 
Jeśli załatwi odrazu wszystkie sporne sp ra­
wy, to popołudniu zbisrzo się Sojm na posie­
dzenia.

Około osoby min. Długosza.
Lwów. (Tel. wł.) Klub ludowy obradował 

dzisiaj poa przewodnictwem p. W i t o s a  nad 
sprawą reformy wyborczej i nad sytuacyą, 
wytworzoną w stronnictw ie ludowem  po zje- 
źdsie rzeszowskim.

K l u b  l u d o w y  u c h w a l i ł  u w a ż a ć  
mi n .  D ł u  g o s z a  w d a l s z y m  c i ą g u  z a  
s w e g o  c z ł o n k a ,  m i m o  u c h w a ł y  R a ­
d y  N a c z e l n e j ,  w y k l u c z a j ą c e j  D ł u ­
g o s z a  z e  s t r o n n i c t w a  l u d o w e g o .

Wiedeń. (Tel. wł.) W kolach oficyalnych 
nic nie wiadomo dotychczas o dymlsyl min 
Długosza. Bawi on obecnie we Lwowie, skąd 
powróoi we w torek do Wiednia. Ju tro  od­
będzie naradę z premierem gabinetu. Rada 
ministrów została odroczona do jutra.

Wiedeń. (Tei. wł.) Pism a wiedeńskie wy 
oueaiają Jako następców m inistra Długosza: 
dr G e r m a n  a, dr  Le o ,  lub dr  R o s n e r a .

Wiedeń. (Tel. wł.) Z kół dobrze poinfor­
mowanych stanowczo stw ierdzają, że Długosz 
nie zgłosił pisemnie swej dymleyl na ręce p re­
zesa gabinetu. To też o jego dymlsyl niema 
mowy.

Delegacye.
Wiedeń. (T .B .)W  d e l e g a c j i  a u s t r y  a- 

c k i e j  dziś przed poługniem w dalszym clą 
gu prowadzono dyskusję . Nad etatam  m i 
n i s t e r s t w a  s p r a w  l a g r a n i c z n y c b  
zabrał głos K a d l  c z a k .

Wiedeń. (T. B ) D^l. K a d 1 c z a k  zazna­
czył, że dotychczasowy sy s te n  hegemonii 
mniejszości nio może być nadal utrzym a­
nym. Przyszłość Auatryi leży w związku lu 
dów. Zasługę około utrzym ania pokoju po­
nosi ossarz. Jaką  zaś zasługę ma m inister 
stwo, widać to najlepiej na miliardach, k tó re  
zostały wydane.

Potem  przemawiał del. P i t t o n i .  — Dal 
S c h w e g e l  i tow. zgłoeili in terpelację  w 
spraw ie naruszenia przez Serbię „coGYeation 
a ąsa tre* .

Sprawa kolei wschodnich.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyły się w 

Wiedniu rokowania w spraw ie rozwiązania 
trudności z kolejami ^schodniem i. W roko­
waniach brali udział ze etrony francuskiej 
między innymi znany finansista hr. W ittaii 
i b. m inister skarbu francuskiego.

Uchwalono po dłuższej dyskusyl nastę­
pujące podstawy nowego u k ład u :

1) zostanie zawiązsne serbskie I greokie 
towarzystwo dla kolei wechodnlob;

2) kapitał i administraoya spoczywać bę­
dzie w rękach austryaoklch I francuekloh;

3) zostanie utworzony tru s t  kolei wscho­
dnich, gdzie żywioł serbski i grecki bęJzie 
mial prz ,wagę;

4) między udziałem w akcyach i zarzą­
dzie sił francuskich i austryackich będzie 
zupełna równość.

Telegramy.
(Telegramy „Głoen Narodu* i  dnia 15 grudnia.)

Andyenoye.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj był u cesarza na 

audyencyl hr. Stuergkh. Następnie przyjął 
cesarz nr. Berchtolda na l 1/? godzinnej 
audyencyl.

Wiedeń. (T. B.) Oesarz przyjął dziś hr. 
b e r c h t o l d a  na 1-godzlnne] audyencji.
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■•rada ministrów.
Wiedeń. (T. B.) W czorajsza w ipólna kon- 

fereacya m inisteryalna pod przewodnictwem 
br. Berchtolda naradzała się nad aalszym 
program em  sesyi delegacyjnej i nad term i­
nem  delegacyi mających się niebawem ze­
brać w Budapeszcie. Budżet na ro k  najbliż­
szy omawiano tylko ogólnikowo.

■owa kredyty aa marynarkę.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na wczorajsze] wspól­

nej radzie m inistrów  uchwalono zgodzić itę  
na program  zarządu m arynarki, — k tó ry  
na wybudowanie nowych okrętów  wojennych 
domaga się k r e d y t u  4S6 m i l i o n ó w  k o ­
r o n .

Groźba paragrafu 14.
Wiodeń. (Tel. wł.) Dzienniki niem ieckie o- 

mawlają obszernie spraw ę zajść rzeszow ­
skich. „Neue Fr. Pressa* pisze, że zdarzenia 
rzeszowskie nie ulżą sytu&cyi lwowskiej, — 
k tó ra  i tak  je s t ciężka. Izba we czw artek 
nie będzie mogła załatwić planu finansowe­
go, ani pierwszego czytania prowizoryum  
budżetowego.

Rząa, zdaje się, obecnie będzie próbował 
sam rządzić I najpilniejsze ustawy załatwi na 
podstawie § 14. Wypadki w Rzeszowie i zw ią 
zana z nimi zmiana w gallcyjskiem mlniste- 
ryum  jeszcze bardziej powiększają rozprę­
żenie.

Nowy ambasador rosyjski.
Wiedeń. (T. B.) Nowo zamiauowany am ba­

sador rosyjski, S z e  b e k o ,  przybył z P e ­
tersburga i objął kierownictw o ambasady.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza giełda w yka­

zała silną zniżkę. A scye żelazne znacznie 
spadły.

Bierny opór zeoerów.
Praga. (T. B.) W skutek biernej resysten- 

cyi zecerów wyszły dziś ty lko oba dzienniki 
urzędowe, oraz organy party i pracy i stron ­
nictwa katolicko-narodow ego. „Prager Tag 
błatt*, „Naroani Politika*, „Union", „Hlas 
Naroda* i .Czas* wyszły w zmniejszonej 
formie, a „Bohemia*, „Narodni Listy* i „Sa* 
Łi08tatnoBt“ wc-góle nie wyszły. „Union* za­
powiada, że Jutro nie wyda wieczornego nu­
meru.

Praga (T. B.) W s k u t e k  b i e r n e g o  
o p o r u  z e c e r ó w  zredukowano personal 
dzienny. Mnóstwo inseratów  świąteczny cb 
musiano odrzucić. Według doniesienia jednego 
z dzienników dotychczas 16 praskich i 23 
prowincyonalnych czeskich drukarń  cofnęło 
wymówienie zecorom i przyjęły taryfę n o r­
malną, zażądaną przez persona! pomocniczy. 
Także zecerzy i drukarze w pilzneńskim o- 
kręgu wręczyli 14-dniowe wypowiedzenie.

Tryeet. (T. B.) Z powodu biernego oporu 
zecerów, oprócz „Dzienlka urzędowego* ta k ­
że dzienniki „Edinost* i „V;va di Trieste* 
m usiały na razio zawiesić wydawnictwo. la ­
no dzienniki wychodzą z opóźnieniem I w 
w zmniejszonej fjrm ie. Tylko .11 Piccolo* 
wychodzi normalnie w skntek  tego, że robo­
tnikom  przedwcześnie pracy nie wypowie­
dziano.

0 Język polski w samorządzie.
Petersburg. (T. B ) Członkowie Kota pol­

skiego z Dam y i z Redy państw a odbyli 
onegdaj wieczorem nową konferencję, k tó ra  
zakończyła się późoą nocą. Postanowiono 
wszystkimi dopuszczalnymi środkam i o b s t a ­
w a ć  p r z y  p r z y w r ó c e n i u  u c h w a ł y  
D a m y  c o  d o  j ę z y k a  p o l s k i e g o  w z a  
r z ą d a c h  m i e j s k i c h  w K r ó l e s t w i e ,  
a na wypadek, gdyby się ta  akcya nie udała, 
wsaystkimi środkam i dążyć d o  o b a l e n i a  
c a ł e ]  u s t a w y .

Według doniesień dzienników rozstrzy­
gnięcie eprawy zależy teraz  od stanow iska 
centrum  w Radzie państwa.

Flaga greoka aa Krecie.
Ateny. (Tai. Ag. at.) W c z o r a j  k r ó l  

K o n s t a n t y n  r o z w i n ą ł  g r e c k ą  f i a g ę  
w K a n e i .  Uroczystość ta odbyła się wśród 
ogrom nego zapału ludności.

Mtsya niemiecka w Tnroyl.
Konstantynopol. (T. B.) Generał Sanders 

von L i m a n u  z innymi oficerami niemie­
ckiej misyi wojskowej przybył tu  wczoraj. 
Pow itano go z wielkimi honoram i wojsko­
wymi.

Petersburg. (T. B.) Między m ocarstwam i 
trój porozumienia toczą eię dalej rokow ania co 
do n i e m i e c k i e j  m i s y i  w o j s k o w e j  w
T u r  c y i. Tak donosi „RJecz*. Podobno jednak 
żadne m ocarstw o nie podnosi kwesty! rekom
pensaty.

■owy wybryk snfraiystek.
Lundyn. (T. B.) W czasie, gdy para kró­

lew ska znajdowała się na przedstaw ieniu o- 
perowem w teatrze  Corentgardea, s u fr a źy- 
s t k i  u r z ą d z i ł y  d e m o n s t r a c j ę .  Miano­
wicie usadowiwszy się w loży naprzeciwko 
loży królewskiej, nagle powstały i rozwinęły 
sztandar z napisem „Kobiety katu ją w wię­
zieniach waszej królewskiej mości*. Potem 
glcśno wypowiedziały w stronę króla kilka 
uwag o ponowoem uwięzieniu pani P&nk- 
hurst, ale nie długo mówiły, gdyż publicz­
ność oburzona sakrzyczała. Król uśmiechał 
się. widząc wysiłki su fra iystek  celem zdo­
bycia sobie posłuchu. Całe zajście trw ało za­
ledwie minutę, gdyż urzędnicy szybko wy- 

aliii sufrażystki z teatru .

Agit&oye praeoiwrosyjskio w Persyi.
Tebrls. (Teł Ag. pet.) W ostatnich cza­

sach przybyw ają z T e h e r a n u  agitatorzy, 
aby ludność podburzyć przeoiw R osjanom  
i wpłynąć na  wybory. Niedaleko od m iasta 
znaleziono trupy  czterech mułłów, zabitych 
prawdopodobnie w tym  celu, żeby podejrzę-

nie o to  zabójstwo zwróciło się przeciw Ro­
zy a nem, To zię jednak nie ndało.

katastrofy.
8«werys. (T. B.) Od godziny wpół do 10 

w ieczorem  z a  m e k  w i e l k  l e g o  k s i ę c i a  
s t o i  w  p ł o m i e n i a c h .  Ogień powstał na 
Btronie zachodniej pięciopiętrowego budynku. 
C*ęść wacha dnia I wieża ze złotymi schoda­
mi są zupernie zniszczone.

Dach skrzydła południowego stanął także 
w płomieniach, to  skrzydło ogień Już znisz­
czył. Znajdująca się tam  wielka sala i t .  zw. 
.z ło ta  sala* padły ofiarą pożaru. O godzinie 
1 eksplodowała amunieya do polowania. — 
T rzask  pękających naboi trw ał kwadrans. 
Także skrzydłu  północno-zachodniemu grozi 
niebezpieczeństwo, — Do pomocy wezwano 
wojsko.

Szweren. (T. B.) Nad raoem  pożar zloka­
lizowano. Pastw ą jego sta ta  się jedna trze­
cia część zamku, złożona prawie wyłącznie 
z nowych budowli. Opróca tego zgorzało 
wiele mebli, goiieiinów i obrazów, natom iast 
słynny główuy portal 1 budowla Jana  Albreofata 
z drogocennemi terakotam i ocalały.

Kamieniua (Chemmtz). (T. B.) „Neuewte 
Nachrlchten* donoszą, że ubiegłej nocy w po­
bliżu B r a u n s d o r f  zawalił się częściowo 
tunel wybity w górze H erras i pugrseoał po­
ciąg, przechodzący tam tędy w tej cbwiii. 4  
osiby zabite, 7 ciężko rannyon, 27 lekko.

Ffiyjwfeati M Kra&esft.
HOTEL FRANCUSKL Hr. Maryn Walewska ze 

Śiedziejowio, Dr Aleksander Mugiinioki z Warszawy, 
Dr Kazimierz PromiAski z Tarnopola, Jerzy Bielski 
z Klolo, Loonia Groazioka, z Ty nio wic, Zofia Mary­
no wska z Więckowie, prof. Polesia w Szczepkowski 
z Suroohowa, Euwardowie StepUanowie z Zawiereia, 
Feliksowie Tarczyńscy z Gorlic, Janina Żebrowska 
ze Lwowa, Leonora Ladsbergowa z Tomaszowa, 
Edward Krzemiński z Warszawy, Jakób Mun l  ze 
Lwowa, Stanisławowie Bchdanow lezowie z Tłumaeza, 
Mieczysław Wójo oki ze Lwowa, Ignacy Wilski z 
Warszawy, Dr Józef Herzig ze Lwowa, Um&nnel Got- 
tesman z Drohobyoza, Klara Jeiska z Zakopanego. 
Ossar Gorge z Opawy, Marya Piekarska s Zakopa­
nego.

HOTEL SASKI. Hr. Janowa Myolelska z Sądo­
wej Wiszni, bar. Mieczysław Błaiowski z Ryczowa, 
Robert v, TreUkwald z Gzerniowieo, Jan Penotz Kar­
wina (król. Polskie), Ludwik Schwarz z Węgier, Ka­
rol Klose z Aussig, Zygmunt Mars z Limanowej, Ro- 
mana Sulikowska * WafBiawy, Jósofo WijUo * War* 
szawy, Ludwik Gnmiński z Niziny, K°n8lani;y Henrioh 
ze Lwowa, Antonina Mnchozyńska z Warszawy.

Nadesłane.
Za artykuły  w  tej rubryce Redakcya nie 

przyjm uje żadnej odpowiedzialności.

Niedobry czas ząbkowania.
Blade dzieci nabierają świeżej, różowej 

cery, gdy m atka daje im regularnie łatw ą 
w przyjmowaniu, pożywną, tranow ą Emulsyę 
Scotta. Używanie tejże szczególnie je s t cen- 
nem dla niem owląt przez dodatni wpływ jak i 
wywiera w czasie ząbkowania. J a k  wiadomo 
dzieci w tym  czasie są nadzwyczaj zrsędne, 
gdyż ząbkowanie spraw ia im bóle. Kto chce 
tego uniknąć niech ucieknie się do E m ulsji 
Scotta, k tó ra  już od dziesiątek la t  okazała 
alę w takich wypadkach nader skuteczną. 
Ona bowiem zawiera w najdogodniejszej for­
mie, potrzebne do ząbkowania m atsrye  tw ór­
cze, dopomaga młodocianemu ciału do nowych 
sił i umożliwia wychodzenie bez tru d u  zdro­

wych ząbków.
•

Cena oryginalnej flasski K 850. Do na­
bycia we wssystkieh aptekach. Za nada- 
słaniem 60 h w znaozkaoh pocztowych 
do firmy Scott i Bown, Sp. s o. p. Wie­
deń VII. s powołaniem się na powyższe 
ogłoszenie nastąpi jednorazowa przesyłka 

próbki przez jedną s aptek.

Telefonem 1044
lub na piśmienne żądanie

zt. łasza się osobiście
j‘ako fachowy zastępca Administracyj poczy­
tnych dzienników k ra jo w y ch  1 zag ran iczn y ch  
w sprawie w szelk iego  ro d za ju  ogłoszeń

Bolesław Jankowski
Kraków, ul. Szczepańska 5, I p ię tro  oflc.

Pojedyaoze amnery „Głosu Naroda1 
sprzedają Handle:

Smolik Stanisław , Kopernika 2.
Główna trafika, Rynek Gł. A—B. 
Piw arski, św. Jana.
M ańkowska, Sukiennice.
Funek, Bracka.
Nikiel, W iślna 11.
Nikiel, Zwierzyniecka 28.
Markowicz, Floryańska.
Grudzińska, kiosk koło tea tru . 
Schreiber, Dom inikańska.
Czapliński, Szewska.
Księgarnia Pol. Eberta, Fioryańskfi. 
Hupczyc M., Jagiellońska. 
Aleksandrowicz, w gm achu Isby han* 

dlowej, róg ul. Długiej.
Hildowa Amalia, Karmelicka 15. 
Salomonowa, Szczepańska 9 
Tacik, K row oderska 17.
A. Alfu&, M ikołajska.
Hanusz, Karmelicka 46.
Blochowa Berta, Gertrudy 24  
Dutkiewicz, Zwierzyniec.
Janicki, Podgórze, Rynek 3. 
Korzeniowski S te t, Kołłątaja 6 
Zborowski, Dębniki.
Toroniowa Hel., Plac M atejki 8. 
Grudniewiez, Karmelicka 
Pawlicki, Karmelicka.
Kaszycka, róg Garbarskiej i Łobzo­

wskiej.
Lam e t Ktrsch, budka koło kołei. 
PoturalsAI, Podgórze, Rynek 4

Program od paaiodziałku 15 do środy 17 grudaia 1913 r.
1. Msx Llnder i oórka kapitana (komiczne), 2. Ryby morskie (* natury), 3. Ćwiczenia religijne M i 

homełan., 4. A L C H E M I K  (dramat), 5. Rebeka (dramat;, 8. Godzina niebezpieczeństwa (dra mat) 

7, Gdy się pecha ma (komiczne), iR K A B Z E tZ O N A  IN D Y  ANI AA (drim at Amerykański)*
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NOWE LINIE TRAMWAJ OWE
W dniu 20 grudnia br. będzie otworzonym ruch publiczny 

na dwu w budowie się znajdujących liniach tramwajowych.
Kombinacya ruchu na obu lini&ch, Które są normalne i dwu­

torowe, z ruchem na obecnie już otwartej normalno i dwutoro­
wej linii „III Most-Salwator" będzie w ten sposób uskuteczniona, 
że zaprowadzone będą dwie normalno i dwutorowe linie ruchu 
tramwajowego.

Jedna z tych linii (północno-południowa linia) otrzyma liczbę 
3 i połączy przystanki końcowe „Nowy dworzec towarowy-HI 
Most", druga (zachodnio-wschodnia linia) otrzyma liczbę 5 i po­
łączy ostatnie przystanki „Salwator-ul. Lubicz“.

Linia 3: „Nowy dworzec towarowy-HI Most", długość tej 
linii wynosi 3600 m. Linia ta będzie prowadzona w następujący 
sposób:

Nowy dworzec towarowy-ul. Kamienna-ul. Dłaga-ul. Sław­
kowska-Rynek Linia A—B-Plac Maryacki - Mały Rynek -Sienna- 
Główna Poczta-ul. Starowiślna i na tej samej drodze z powro­
tem do nowego dworca towarowego.

Linia 5: „Salwator-ul. Lubicz", długość tej linii wynosi 3700 
m, Linia ta otrzyma następujący kierunek:

Klasztor Norbertanek-ul. Tadeusza Kościuszki-ul. Zwierzy- 
niecka-ul. Franciszkańska-Plac WW. Swiętych-Magistrat-Plac Do- 
minikański-ul Gertrudy-Główna Poczta ul. Andrzeja Potockiego- 
ul. Lubicz-ul. Rakowicka-nl. Topolowa-ul Lubicz i z powrotem 
w kierunku ku Salwatorowi.

Po otwarciu tych linii, obecna linia 5 „Salwator-III. Most“ 
przestanie istnieć, to znaczy, że wozy kursujące bezpośrednio 
między Salwatorem a III mostem nie będą nadal w ruchu utrzy­
mane. Kierunek ten będzie można osiągnąć tylko przez przesia­
danie przy głównej poczcie.

Obie nowe linie ruchu będą się krzyżowały przy głównej po­
czcie. Plan jazdy został w ten sposób sporządzony, że obok bu­
dynku głównej poczty będą się spotykały 4 wozy motorowe, tak 
że bez zuaczniejszej straty czasu będzie można przy użyciu 
przesiadania, odbywać jazdę w dalszym ciągu.

Dwie stacye do przesiadania, a to jedna przy ul. Floryań- 
skiej obok linii A-B w Rynku głównym, a druga obok Sław­
kowskiej zostaną nowo utworzone.

Na linii 3 „Now y dworzec łowaroioy-lll Most b§dg urządzone
n astęp u ją ce  p rzystan k i:

1. Nowy dworzec towarowy,
2. ul. Montelupich,
3. ul. Prądnicka,
4. ul. Długa obok ul. Szlak,
5. ul. Długa obok ul. Pędzichów,
6. ul. Basztowa,
7. ul. św. Marka,
8. Rynek obok ul. Szczepańskiej,
9. Rynek obok ul. Floryańskiej,

10. Mały Rynek obok ul. Szpitalnej,
11. Mały Rynek obok ul. Siennej,
12. Główna Poczta,

13. środek ul. Starowiślnej między główną pocztą a ul. Dietla 
„w razie potrzeby",

14. ul. Starowiślna obok ul. Dietla,
15. ul. Starowiślna obok ul. Berka Joselowićza,
16. ul. Starowiślna obok ul. Miodowej,
17. ul. Starowiślna obok III Mostu,
18. ul. Dajwór.

Przystanki linii 5 „Salwator ni. Lubicz" będą następująca:

1) Przystanek końcowy Saiwaror,
2) ui. Tadeusza Kościuszki obok ul. Polnej „w razie potrzeby'4,
3) ul. Tadeusza Kościuszki obok ul. Borelowskiego,
4) ul. Zwierzyniecka obok Alei Krasińskiego,
5) ul. Zwierzyniecka obok ul. Felicyanek,
6) ul. Zwierzyniecka obok ul. Straszewskiego,
7) Plac W W. Świętych obok ul. Grodzkiej (Magistrat),
8) ul. Dominikańska obok ul. św. Gertrudy,
9) Budynek głównej poczty,

10) ul. Andrzeja Potockiego obok ul. Kopernika,
11) ul. Andrzeja Potockiego obok ul. Pańskiej,
12) ul. Andrzeja-Potockiego róg ul. Basztowej i Lubicz,
13) ul. Lubicz obok schodów prowadzących na dojazd przed 

dworzec kolei północnej,
14) ul. Lubicz obok ul. Rakowickiej,
15) ul. Rakowicka obok ul. Topolowej,
16) ul. Topolowa obok ul. Aryańskiej „w razie potrzeby",
17) droga mogilska obok wojskowej szkoły jazdy konnej w ul. 

Lubicz,
18) ul. Lubicz obok ul. Botanicznej ,,w razie potrzeby".

Na linii 3 „Dworzec towarowy - III Most" kursować będzie
8  w ezów  m otorow ych , a na linii 5 „Salwator - ul. Lu­
bicz" 9 w ozów  m otorow ych .

Wozy p rzejeżd żać  będą w od stęp ach  czasu  
5 m inut.

Czas trw ania  ruchu będ zie od godziny 5*30 
rano a k oń czyć s ię  b ęd zie  ok o ło  północy .

Czas trwania jazdy tam, względnie z powrotem Pędzle wynosił:

Linia 3 „Dworzec towarowy-III Most"
Dworzec towarowy-Rynek główny 8 minut
Dworzec towarowy-Główna poczta 11 minut
Dworzec towarowy-III Most 17 minut

(stacya końcowa w ul. Starowiślnej).

Linia 5 „Salwator-ul. Lubicz"

Salwator - Magistrat 8 minut
Salwator - Główna Poczta 10 minut
Salwator - ul. Lubicz obok drogi mogilskiej (stacya końc.) 18 minut

Ruch na s ta re j 3 . linii w ąsk otorow ej, jak o-  
te ż  na liniaulai

1. Most podgórski-Dworzec,
2. Rynek Główny-Park Krakowski, oraz
3. Rynek Główny-Park Dra Jordana

będzie prow adzony nadal bez zm iany.
Dotychczasowe jednolite ceny jazdy będą i nadal w użyciu, 

podział linii na 2 strefy, jakoteż wydawanie kart na poszcze­
gólne przestrzenie, nastąpi później.

T a r y f y  są  n a s tę p u ją c e :
A. P ojedyncze b ilety  jazdy.

16 halerzy, 
12 halerzy,

8 halerzy, 
5 halerzy,

1. Dla dorosłych:
w I, klasie cena biletu jazdy
w II. klasie cena biletu jazdy

2. Dla uczniów:
w I. klasie cena biletu jazdy
w II klasie cena biletu jazdy

3. Za bilety pojedyncze do godz. 7 rano:
w I. klasie cena biletu jazdy 16 halerzy,
w II. klasie cena biletu jazdy 10 halerzy,
4. Za bilety pojedyncze po godz. 10 wieczór,
w I. klasie cena biletu jazdy 20 halerzy,
w II. klasie cena biletu jazdy 16 halerzy.

B. Karty abonam entow e.
1. Karty miesięczne za sztukę:

w I. klasie cena karty abonamentowej
w II. klasie cena karty abonamentowej

2. Karty kwartalne za sztukę:
w I. klasie cena karty abonamentowej
w II. klasie cena karty abonamentowej

3. Karty roczne za sztukę:
w I. klasie cena karty abonamentowej K. 75 90
w II. klasie cena karty abonamentowej K. 60'50

C. Bloki po 50 sztu k  b iletów .
w I. klasie cena bloczku K. 7‘5Ó
W fL klasie ceua bloczku K. 5 50

D. Karty szk o ln e  m iesięczjię .
w I. klasie cena karty K. 4‘—
W U klasie cena karty K. 2‘50

Kraków, dnia 13 grudnia 1913.
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j i l lf l  KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowy oh 
pomników z piaskow­
ca, grafitu  1 marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

sca I na prcwic*?!. 
Telefon ISBB,

Obiady na miasto
od godziny 12-tej i */2 wydaje

Pensjonat Lituania
a l .  S z u j s k i e g o  Ł . 1. ___

Miód
p s z c z e ln y  P a t o k a  deserowy, kura­
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankach 

za Kor. T l 5 hal. — wysyła 
J .  B R A N D E S  —  H U S 1 A T Y N  N r 18

C U K I E R N I A

i luun
Kraków, ul. Karmelicka L. 13
przyjmuje zamówienia i polsca na Święta 
wielki wybór gotowych doskonałych Tor­
tów i Ciast, Strucli nadziewanych, Makaro­
ników i t. d, Cukry marcypanowe na drzewko. 
Masa m'gdałowa i mak tany . Zamówienia 

wysyła się . 1548 3 1

Zarząd pasieki
Stan. Kraińskiego w  Jezie- 

rzanach ob. Czortkowa.
wysyła w 5-kilowych blaszankach, wszystko 
optatnie p raw d ziw y  m iód lipcow y  
wr c e n ie  Kor. 7-50, a wyborny miód lipcowy 
w cenie Kor. 8-— Wysyła również ,miody 
pitne, wyszczególnione na kilka wystawach, 
jak stołowy kasztelański, królewski 1 mledy 
pitne owocowe jak : Borówozak, Maliniak, 
Dereniak, Wlśniak, Wincgronlak, Ożyniak 
i t. d. w 5-cio kilowych blaszankach 
wsiTstko opłstnie w renach od Kor. 640, 
do Kor. 6 70, Cenniki na żądanie franko.

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do

#i*rt podróży Zofii BmiodoekioJ w Oświęcim ia
  które nie ma żadnych agantow, Esgsnlftwsy,

Najpraktyczniejszy podarek Gwiazdkowy.

Singera maszyny do szycia  
są niezrównane 

Nowe specjalne przyrządy do niytkn domowego

Singer Co. To w. Akć. Maszyn 
do szycia.

Kraków, ni. Szpitalna 40. naprzeoiw teatrn miejskiego.
Filie: Kraków, Kazimierz ul. Wolnlea 11 Tarnów, ul. Wałowa 13. Nowy Sącz 
ul Jagiellońska 269 Sanou, u1. J igl llońska 49/50 Chrzanów, ul. Mickiewicza 
12/13. Bielsko, ul Kolojowa Cieszyn, ul. Zamkowa Bochnia, ul. Szewska 367. 

Zywiec-Zafcłocie, ul. Główna. Tarnobrzeg, Rynek 101.

KSIĘGARNIA
S. i). K r z a n o w s k i e g o  w Krakowie

poleca na gwiazdkę ozdobnie wydane ostatnie nowości.
Andersen H. c. Opowiadanie Wiatr. Syryna (opracował A. Szczęsny. Ilustrował 

E. Dnbac). . • * . . i *  ,", , * ■ ...................................
— Ogród Rajski. Słowik. Szaty królewskie, (opraoował A Szczęsny. Ilustrował

E.  ............................................................
— Królowa Śniegu, (opracował A. Szczęsny, Ilustrował E. Dubac)
Barrie j< N. Przygody Piotrusia Pana. Przekład Z. Rogoszówuy. Ilustracya A.

R a c k h e m t ...............................................  . . .
Daszyński)- Golinske Robotnicy młodociani w rzem. I ręk. w Krakowie 
Dablaokl N. Na t retach i za kresami. W spomnienia i szkice.
Eedae T. »BB- Mały Janek. .............................................................
Gątierewske M. Księże Józef brosz.

O p ra w n e .............................................................
Heleel T. S. Podręcznik dla robotników praktyków. . . . . .
Heaidaes K. Bajka o koeturku. Azie I Burko. (Obrazki. Inicyały i zdobmki we­

dług rysynków autora). .....................................................................
Korczak J> Bobo (Studyum powiastka' ....................................................
Laaowlez P> Wdoiiele .............................................................
Ltialan D. Przygody ziedbada Żeglarza (Powieść fantastyczna. Iiustrscye i o- 

kładka J. Tonią Kart. . . . . . . . . .
opr,

Melenr F. Chłopcy z płaca broni. . • • •
Hasali*. Henryk Offterdiegen. Nowieśó przed F. Mirandole. . ,
Petlnskl A Moniuszko...............................................................................................
Idmtr A. G. Siostryczka. II os trący e K. harsona.................................................
Da Viaei Laaaarda Pisma wybrane w 2 ch  tomach brosz................................

opr. wskórkę box.
De nabycia we wszystkich księgarniach.

Kor. 5,80
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* 4 -  
.  160 
» 3 20 
„ 11 50 
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50.000 koron
pożyczki pięcioletniej poszukuje się na milio­
nową realność w obrębie W ielkiego Krakowa 

obciążoną 70 tysiącami koron.
Pośrednictwo wykluczone. — Oferty adresować:

Wny Pan Rudolf Pally w Podgórzu
Lwowska 56.

D□□
PRACOWNIA SUKIEN I KOSTYUMÓW ANG.

„WANDA”
KRAKÓW, ULICA KARMELICKA L. 14
WYKONUJE WEDŁUG NAJNOWSZYCH ŻURNALI FRANCUSK. I ANG.

TTa
8

□□□□□□n

Kasa Chorych
w Okooimie

ę o s z n k n j e  od 1-go stycznia, m a łż e ś *  
s t w a  o i l e  m o ż n o ś c i  b e z d z i e tn e g o  
do p l e l ę g n a w a n i a  c h o r y c h  w  s z p i ­
t a l i k u .  Mężczyzna musi być o b z n a j .  
m io n y  z d o z o r e m  i p ie lę g n o w a n ie m  
c h o r y c h ,  kobieta zaś z  p r o w a d z e n ie m  
k n e h u i  d l a  c h o r y c h .  Zgłoszenia tylko 
pisemne, z podaniem dotychczasowego za­

jęcia przyjmuje.

Z a r z ą d  K a s y  C h o r y o h  
w Okooimie.

„Na Gwiazdkę" tania sprzedai w skła­
dzie mebli

M. Telesznickiej
* Krakania przy ul. Fłoryańskiaj 49, I piętra

(obok sklepu p. BiaUka).
Poleca: kompletne urządzenia salonów, ja ­
dalń i sypialń, fortepiany, pianina, makaty, 
obrazy, biurka, antyki, serwisy srebrne i z 
chińskiego srebra, biżuterye, lampy, poje­

dyncze sprzęty.
Powyższe przedmioty przyjmują się w komis.

ZUUD
i m - u i i u

BRACI

TREMBECKICH
w  Krakowie

Rakowicka t 7
■ dom własny) Telefon 462 
przyjmuje się wykonywa­
nie wszelkich robót w za­
kres ten wchodzących, 
a azczególn ośoi GROBO­
WCÓW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak  1 na prowineyL Po­
leca wielki wybór gotowych pomni­
ków z piaskowca marmuru i granitu

— B U —

N ow a  M oda
W. Kapera

Kraków, ulica Sławkowska L. 24
(dom XX Emerytów) Telefon N. 2035

Poleca swój bogato 
zaopatrzony magazyn 
obuwia własnego wy­
robu na sezon obeony 
ja to  to; l a k ie r y  m ę ­
s k i e ,  d a m s k i e  n ie  
P ę k a ję o o ,  p a n to ­
f e lk i  z ło t e ,  s r a -  
b e n e , a t ł a s o w e  i  
J e d w a b n e .  Przyjmu­
je zamówienia na wy­
prawy ślubne, bale, za­
bawy i koncerty. Na 
żędanla zamówienia u- 
skutecznia w 24 godz 
z p-owinoyl na miarę 
wystarczy stary bncik.

1432 10 1

iei
przyjmować będę do 18-go grudnia

Józef
Siermontowski

fabryka wyrób, cukierniczych w Krakowie

Żarńwki W arszaw skie
po k o r . 2*20

Oszczędnościowe t Za zużyte zwraca się 20 h 
Z w i e r z y n i e c k a  1 1  II p. Telefon 8048.

Dla pań gospodyń znakomitą czekoladę kuchenną 
..Zdrowia". ..Waniliową". ..Warszawianką" poleca ADAM PIASECKI

OO FABRYKA CZEKOLADY W KRAKOWIE OO
ąkładoa wydGWDlotwi,, Głeou Ntrudu" 8p. z oflr. odp. Redaktor odpowlodzaluy IAN MATYASIK. Drukarnio „Głosu Narodu" wJCrakowlo^ul. iw . T ohmozo L  35, pod zarządea J, FL Dobrzaóokloflo,


